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olska otrzyma cały inurł adafisklT
ciessyasinein rozłrzygnte jedna:! p[st';$jyt!

R, O. P. oma? ria warunki rozejmu i
Warszawa, 28. Bpca. P. będą otrf»wia(ne w?*rtwl *!<ł0nai s“i frvqcte r»l 

«CTebi.) (to). Na dztbiczem pô łedkzęoiu R . (X v co-rc ~ ~v, ±r

W Besęnccn formują rlą wojska dla ̂ olskłl
WaaTŁ. vQ, 28. lipca. Tagbtrtt" aooosJ, żo w E-^St *̂3®| tlnaątp ^  

(TedeL) {mjj. Z W3edn9a tej 5gr;luiv »N- W. rojsła tlą Polaki '

Znam5snin'/ zwrot w stosunku Anglii do Pclskl.
Liborali i pariya pra^y przeciw zalaniu Pois_i bokzewizmefli-

Vr-jsz»»w*, 28 Bpca.

Polska otrzyma CLJkowtde port gdański?
Ttk. informuje Biuro Wolffa.

Plebiscyt w cfeszyńskfem prawdop ddobnie odbęĤ fesłq!
1V» rsa iwa, 28 Bpca.

„(T etef) (ro; Z Q eszy ~ a nadeszła ta w iado
mość, otrzjfmam tan. z Paryża, &c n’ęo6cyai i® 
zawdadojciojc iż sptrawa Sląsta. >. eBzyżsk»e®o me

zestate jeszcze roEsfcrzygnrota definitywne i ż® 
w C^eezrńskleni odbędzie &ję fa&wdrp&feboto bez 
, ^ei-iscyta.

pracy), ie godzą «le z lPir>Bąir1ekiBiuy !k Mb można 
dopuścić do zalana pofttfd pt&w lalę btofezjerwicfce.
Oświadczenia te są ternhardadej snandeme, ż» ze 
straty  *ych w*aś 5e purtyi wychodziły dotych
czas wszieikię przeciw co polityce ęjoijkjirj czyolo 
n t zarzatyi j  m jjaśd .

J»w i «  Polsce. Za docyzyą v  tym Weruskn .-tz— 
mawia sir Regkuid Tower, totóry uważa, ź® jpd. 
sta  jpsi uprawnioną do używns p rta 
*», a stanowisko Niemców iińskicb r6r  * się 
m ju—Mtn tiuktato wersal§ktt®o,

O pobór powszechny.
Lwów, 29 Ispca- 

<t? W  cłeżikirch dniach, t tóre :®ryżyv<tmy pa
t r z y  nieibezp eczeii^twu tw azą w twarz, coraz 
ta .-.n iej wklzćmr fcardywafeiy nasc błąd, jakim była 
beztroską o naszą arnńę.

WnećzieŁśmy przecież, że jesienni/ ot°czen. 
whrąg ży^ziewymf sas-atfamli, mszczącyiru 
recensye <» grartcznycłi zksrru W  odzieliśmy, u  
ła ksz falującego się państwa ljfepdzowny jest 

rakleirz, że ^rganizowainifi się wewnętrzne csta- 
jiiać nrtts' $'1ra anriat- Wtedzi-i śmy to wszystka, 
tajrirętakśniy stare boiączki SarwłieJ Pzoczypc- 
spoiitej, brzmłafo nam ,»®cze w urźaicj Korsaikio 
we wote.1 ;  o wojsko i skart. a mimo te^o w da 
Sejmu pos/ia pc idâ wnej, niie&asoWkwei i nd,: — 
i stffto *aę że woj ska nie ntamy.

Nie może wszak wydo?ać wciąż ten sam w3r- 
próbowany w ognu żołnierz, któremu należy s.je 
debrze ■laslużony odf.jczynek. Formujemy tedt 
anu.ę t dr-fnJczą. Rozwiwiimy propagandę pc mia
stach, nawofcjpmy wciąz do kiorda srfówire inteir- 
gencyę.

Są to wszystko póK. odki. Ani nteligencya 
sama, choćby lawą1 szła. P a s tw a  nie wybroni, 
ani sama propagand a nae wyscarczy. Pańs.wo żą
da wiCis!.a i ma prawo, óo to jest c« idbto sine 
<iua n°n jf?o  istn.onia 1

Para-two nie powinno riamawiaó l prosić, agi
tować wśród jednerf s îry, ze wa^odu na nafw^ż- 
izc wyrcbwn^e w niej właśme duoha óbywatel- 
kk'e®c. Państwo powinno żądać kategorycznie 
1 powrzechnie rekruta — p^wtroo przeprowadzić 
moba*zacyę.

Powoływanie po jędrnym rocznScu Jest w ta
kiej, jak obecna, chwil aUecyą — nLjszkjodlJwr Je 
śli ma*ny istotnie wystaiwiić arnrę dużą, — a taką 
możemy i powwn śmy wystaw ć ! — trzeba matm 
powszechnego ęobo-n.

Bo pajn’c*aimy i zdajmy yofcfe s. nawę z tego 
tee w chwiłj obecnej walczymy nietylko o wolność 
cał«>ść I n'“podli !gł°ść — ale., że zarazem skrada
my pierw sz°rzędn,e ważry egr&am  wche® Euro
py z tego, czy godnj jesteśmy orieć własne pań - 
W w©. C*y istotnie potrafimy się ohrrmlć, ctzy ma
my męski posmlat i poczucie w-łiasnej siły-

Ażeby ten egzamin' jcłać, żeby odpow-edz eć 
dobrze aa zad me pytanie, tr- -na rtanąć do dzfcfa 

CC łją  j irtkły^ną. yfa, .

(Teleż.) (m) W  gazetach angielskich, które, 
dziś na deszły doi Warszawy* znajdujemy metyaeo 
sygnalizowaną, telegraficznie mewę Lloyda <tleoa- 
gf*‘a w spi awie Polski, aie także i detclanuoiflj As- 
■ui±a (niezawiifyi liberał) i TLossy^sa (partyą

Warszawa, 28. Ifoca.
[Tdef.) <m), *Muro W o fft dona fi z wiary- 

god_ęgo źródła: W obw oporu robccuków gdań
skich przy wyładowywani aan^dcyi ł brud dla. 
Falski, aie Jest wyliaczoae, ż t Rada *Jw yż £** 
na tu 8- szem o a ~dz«aia port g tt^ k * odd. cat-

l a P .  WPROWADZA r -ENZUR l  PREWEN
CYJNA CAZEf.

V 1'arszava, 28 I-^ca. 
(TeleŁ). (m j Jak  słychać RCP, na poniedsżał- 

kowem posiedzeniu udrwUita zapraw «u!zenue c su

wana w tych dtolach przaz Młc. spraw w ojSKo. 
»wych cenzur^ at toCjomiczma lojskowa zostanie 
zniesiona. Czkmunowie tej ostab.; dziaitt^arze, 
OOBostan.. nadaj! cfio rozparządzena Dow. NaczoL 
nego 1 w daiszw” ciągu oędą spofetitai cbcwiąjfly 
korrjpondesjtów woieaffiycii.znry ssreweucyiaei gaze* W obec tego zorganwso-



Sir. U „OAZETA WIECZORNA*. Nr. 5334

eałorti_ uaro#>wi, t* t  fo&el warsłwfr Skobo
iD*nrr cfei czele Rządu repflezen-taprów łśdu j no- 
botflfeów, “ jsflł.' tc® prtr w« i?dać, ay Stery, m»- 
i |j» przedstawfcflL** wwych n “Wra iunvy PaA * rwo 
wei, okaza ’y piAte yoczucle obowiązku t/romena 
Łep) pań; twl

Zapewne, że inacz** woarłaby cala y n r c -  
©dybwśmy od sam ago początku z osobliwą pieczo 
łowHeścią byli dokładali sta/ań o sima armie. Nie 
stoty, powtórzyło się stare uasz-e, mstóryczne za
niedbanie i próżno Już dziś nad  tem biadać, że je
steśmy, jako EowbunoWe... Raczej córy chi ej po- 
winsrdśmy owo zaniedbanie naprawić.

Bo im opieszałej róść b.dą nasze szereg4, tent 
farw.ej i chyżej bpćźie posuwać się ku nam azya- 
tycka nawala, a WTaz z ni u posuwać się leż bę
dzie wschodnia nasza ściana ku seicu Polski. Zaś 
na zajętych- obszarach wyręczy nas już w pobo
rze ooisizewik, li tając nekni1!a»i csaw o -
ne swoje teweg&

Więc — czy!iż jest tatr iah  dylemat?
Manty pokazać Europie, że nam s3ę własne 

państwo nr'eży — kr wyrwijmy je z T ot'oąrn! Ma
my jej, pokazać, że jesteśmy weustraszouym huf
cem obronnym kultury Zachodu — w.ec nie ;hże 
tbit hufiec stanie!

Pc wprawdzie ontentg. powtmta nom przysłać 
żołnierzy na zasadzie swego aharckiego obowfąz 
ku. Nie byłaby 10 z jej strony 2gcia żadna Iłśk a  
a tylko dotrzymanie słowa. Wszelako 'pierwscy 
obo..iązek cięży ca nas, bo jesteśmy Synami zać
mi, której groź na.azdl i t n y  ła  bronić bez dys
kusji.

B iz  żwłoki i bez ^gramcceń.
Albowiem ws/Ofka sita, Jaka w nas jest i trud' 

( duch Towe Sie od nas należy, Ojczyzno!

nrzyczyrsy uradkir ^ łńska.
fKorerpociencya własna ..Gazety W p-czornej‘\)

Wrdsaiayra, w Iiipcu.
Nie zdajemy soLie jeszcze sprawy z ogromu 

kooseKweucyi poetycznych ,i militarnych, Jake 
pociągnie' nlewąrtipliwie za sobą upadek staroćyt 
nego grodu polskiego &ad świ stoczą Ponowne 
zdobycie Mitiskia przez barbarzyńców mośL*ew- 
ońdch przekreśla cało bfizko roczna wyręż^ną ora 
cę przedstawieni państwowości. polskiej na kr*- 
sacu wschodnich Wąipjć bou iem ta ’eży, czy naj
bliższy układ stosunków politycznych na te-reaiie 
enTopeisktm pozwołi nam na por.owtia wi roczwwe 
do śtdlcy brafejrosi, w której rodacy nasi stano
wią znaczny procent ludności. Nadzieje utworze
nia buforowego państwa białoruskiego, czy teł 
biało-r ńko-lrtewslcf-go, pozostającego pod wpły- 
w “ n Py'ski, tym :za setn zawiodły Czy wskrze
sza *e wypadki najbliższych miesięcy — rzecz 
wgtpbwa. Wkraczamy w okres najrozmaitszych 
niespodzianek ipalitvcznych. których skutki trudno 
dziś *eszoze przewidzieć. Tymczasem jednak po
wrócić możemy do wypadków, klór® poprzedziły 
upadek rmhtamy Mióska.

Niewątpliwie ostateczni sąd o nrzyczjnach 
puszczicnia przez nnszo wojska wśpon lnianego 

mrakta wyda h stor3 a. Atoli już obecnie s^wter 
dr ić ntOżna, iż przyczyny te nie są tak proste, jak 
się lafkom wyd. ,wać może. Jedm bowiem twier
dzą, iż zmuszeni byhśmy cofr-wć s’ę z Mińska z» 
względów strategicznych, wobec niepomyślnej 
dfe nas sytuacyii wojskowej na froncie połudn’o- 
wvm; Inni powiadają, ii botezewicy cfcr: owaR w 
W1!™ miejscach Berezynę, itrromadsiwszy na 
tym odcinku naszego frontu północne -wschodnie
go oTrzymie w naszych Stosunkach siły. Trzeci 
wreszcie powiadają, iż gdyby główne dowództwo 
frontu otrzymało w stosownej chwili odpowtedflłe 
posiłkń przejście Berezyny przez bolszewików ofc 
odbyłoby się w tak szybkim tempie. Nakopie sa 
r tacy, którzy twiendzą, iż przyczyną naszej deru- 
ty była r./ejednoitta, wartorć bojowa rwśzych for- 
•TTcyl, dezcrgamzacya naszych tyłów prjez 
wzmożoną agitacyę bo*- zewteką etc WymoUane

•t '•■.r. Mw ■-jaryt—-     .

Ja nanrt-t powody .adŁry p s y c M o c U p i t o
dwe Bprowe- miai tnrn szyć wytrwsrtość «*■ 
szych dzl t̂asycu armii ete. eto.

2 v t a  t  poiryżKBych argoroeetów .wzięty #
derwtsie, nfte może ® prawleduwić tych sryped- 
ków, jakie się rozegrały w cł<gu ostatnich ki Jen 
m esięcy a r  ruszynt Iran ie  poindBł«wo-w*cbo- 
dnim. Nart- mhsst jest rzecaę Jasną, II wacyatkle 
wyżej wymienione przy czy <dg"ywrsfy połę Ję
zyczków a wagi. Wlaiwiwg bowi ŝm przyczyas 
naszej kM kl mifttaraej aa oo*swiai j  i  Jrtn  '• by 
la przewaga techniczna i jK ubna cecrwoawcb 
w.ńsk.

W  jakże* ntefórusetr r-alairik słę PrMfca po- 
łożdnło w porównań u z Ros>ą aowlec nf w r. 
1920. RcbotMcy portowi i kotejowi róż rych kra
jów, po“t wpływem zdradliwej agitacyi żywiołów 
komiwii'S+yczaiyoh, rvprowadzaiąCy eh w błąd opb 
n:ę puMIczuą zuchodu, wstrzymina tra importy a- 
mmacyi, ^ .(m a s e  do PoHrŁ W  tym samym 
czasie armte Lejby Trock ego J! b. p< rocznOc: Ka- 
uiteniewa korzystają w całej pełni z *roów wojen
nych, zdobytych iml Kołczakach, Jnderżczarh De 
irikinych, oLftcttó ZiopatryWarnych w swchn c-asłt 
przez koaHcyę w środki tec’ niczat* nss&owskycN 
konstrukcyi. B>szewicy pos-aidają bowiem obec 
ni© za îczdą tłość aeropLanów, ciężbiej wtyleryt, 
ba.„ mwet sporo tm.ków. Bolszewicy taż:walą 
dziB'aj w  ijjektórych odcinkach gazów trujecyda 
i innych msBwzycitJBikfch wyn* tazk„w XX. wieku. 
Boiczeytcy ktorzysrtaj? z doświadczeń 'ćicer& m  
niemieckJrjo S2te(bu( gjeoersdnego, przy<it--eło- 
nych do każ logo z w.ęksrych oddziałów armi 
czea vcme> Bo.szew^cy zmusili do współpracy 
w.ększość wyższych oTcerów b. carskie} anmi 
Po&wanow, Brnssitow, Ewert ł dzintąrtk innych 
-enerałów'. pod wpływem brzęcząc^ monety zło
tej prowadzą w-o;ska rosyjskie przeciwko Polsce 
Zn-iszCzortia, ?pr,rai!lżowaTia P.osya sowiecka iesz- 
tem obywatel cywilnych, którym odmawia- ostat 
n ego kęsa cW< ba, zaopatru'" Jako tiko w żyw- 
i-ość swą armie. Armia Pc tszew cka. to dziś ar
mia oberwańców, ale (berwanców prawie sytych 
i dyscyplinowanych. Jeszcze przeĉ  rokiem była to 
armia luźna w ęce.i słirrhająca' komisarzy bslsze- 
w:ckich, rriż bezpośredmch dowódców. P zś za
szły w tej nrerre zasadnicze zmiany Udział b. 
carskich 1 nierr1 eckioh oćicerów zmienił do gruntu 
dawne po-ęcia. W  ar mii bolszewickiej wprowa- 
d/ono surf.wą dyscyp'inę. Za najdrobniejsze prze
winienie grozi kara śmierci. Oddziały kemmu,sty
czne muszą iść naprzód dbow em grożą Łm z ry
bi lufy. karabinów maszynowych. Wzpiożłma agi- 
tacya prz czyniła się również do podm ©sienta 
ducha ar*nr czerwone:. Dawniej cżerv mogwar- 
dziści gr^h w okopach w karty odcawai* s'ę pijaai 
rtwu, nr-© U2 nawali żadnego antoryte^j. Dziś pa

rn ie  tam nastrój, podobny do nas tur jów królują
cych w b. armi carskiej. Szeregowiec Jesrt posfu- 
smem byidlędem, a nie indywidualnością ’«mun-i- 
styczną.

O*o przenfpmy, ziaszły w ciągu ostatnie 
©o roku w łonie bu'sz^w;c)k.-ej. I iest jeszcze 
jedna eJcoJiczność na k*órą również na’-eży zwró
cić irwagę. — W Ros-^f mobil zacyi polegają 
wszyscy mężczy źni w wVku PCbmowym. Ża
dnych wyjątków -s:ę nic doipwzeza. Otfznacżeń 
iikomu się nfe ndirfa. Żadnych wykrętew dziś 
tern rjema. Nadużycia sa utrowo krjr?ęrre. Dlatrg* 
też sa one stestraitaown uiołczne. Dziękj okoh- 
jz-nwścom powyższym Rosya sow ccka posiada 

pod bro-ną 3 mil iuda i obeęnre mogła, po ziSkwi 
dpwani-u era wie riszTystksrh nnyicn artyborgeew^ 
okich frontów ••zucić prze.-rw,'co nam 72 dywrizi e.

Cóz mogliśmy bp przecwistaw.c ? Kilkaset 
tysycy rrOiśka, niezawtóe dobrze wyćwiczonego 
n-ekdno.itcgo i o ezawgz* w odpa^eonmi sio. 
pmu ■doświBdcwont^o

Przewagą liczebna jl teduntczma wojsk czer- 
worycb jest aż uazibyt wśtoczs ai i oto główna 
prz îczysw naszXdi niepow 'dzeń. Wztnoonitrfty 
szereg:, naszych dzielnych Obrcoców, wiejmy w

nowe fale ożywcoe z głębii kra* 1, a możemy

Lj t  pewm. 8  młc ,_ .n m - Polska caz jesacoe w  
chrotd cyw^śzacyę zachodu przed oav/ałą boTja*- 
wicką, walcząc w obronie niezaw s* <śtj *wa| OJ- 
acyzL./. ALcyft ŻM rieęo spo »  ^aą, ae lep teł póż-
ło , kSł nigdy. Żołnierz pcflsk i w Je, o 00 słę bije. J t -  
O) h4C' potrzeby oogan^ i  karabinem ma; zyao- 
wyto, straszyć aa Joiżdym kroku karał oem -Be
ja  , aowrym Żoi^ crz polski jest pe4*n świadomości 
(Siwej mlsyl hisrtr—yc.nej, d e  olega fcnutowi, lecz 
«3zie ze  g*osem siwego sum ^^a, idzie 7 własnej 
ocłwty na bótf ostateczny z dzfkkmi foordam. ko- 
m r, astyczncmk stając w obrooio ni-epodłegł^śd 
FołskL 1 dlatero w ostatecznym wyniiku zwycięży,

Bełfef.

Ze spiaw ruskśch.
Lwów, 23 i^'ca.

Ki r w i KRACZA
(u) „Prom. Ojgan św. Jirców  w ar-

cyknie w“stęprym zat; ttriowiam m ,3 iła  W  W, 
TT-ifw oCic obecne położenie pofitycane *wle *d, że 
sprawa ukraińska rozw ażana zostanie pośae- 
da.ctwa entęnty, bo weditóg wiadomości z V,'ie- 
ób a, na czele Narodnegc Komitatu Ukrainy yo- 
wiedksed, zdecydc./ał sfę stajrąć W, Wynnyczipo- 
ko, pod pcwoyni wia<mjkan!i,, dutyczącynd przy
szłego ustroju Ukraj nw

„Wymtwzermo —  pisze „hrom. Dumka*' naj- 
wy bJtoiejsia Imfyw dua-1,! ość podtyr-zna na Ukra- 
tn e » k t  1917— 1920 lookłarowany t loratórik4 mąż 
stanu, m  czięie Uik\* ury sowitd-Iej byłby gw ran- 
:y ą , i c  taka Ukraina, to n e  im^ytr, v e kolon.a 
Moskwy, nie *ścsąozytur> Korni ‘eta cc rtrato jge 
partyi Jcnimuristyczncj. l«-a rzeczy w Iście pai.stwo 
samod>/t ine w Iktóirm rej włdtzić będą mwj.Soo- 
wt rzecze ro-ror^e, k<-óre s'mszti © zastępują inhs 
rtsy tych y arsrtw Gd.yby tc plany W.Yirniyczenfci 
Pop:erare przez oołsz^ików  wdały się twierdzi 
, lirom I>LmJca“, że ,41 o tytuo przyczyniłoby się 
to do liśnrerzraia ro-zwirihrzone^o morr.a ukraiń- 
soegfj, lecz byłdby to rówmocfflesiiie pcr.itką prób 
oaństw er tenty, upórząiJaowŁjita Wsdicdu po & 
nii swo:/:h iptenesów*1.

BEź ODPOWIEDZŁ

{vj Lle aińskie E uro ę*m.„owie dw ist z Lon
dynu, że na nrterp^ncyę wystosowaną do rządu 
przez posła pułk. Wedgwoda, czv del *1 atów Ga- 
,i< yi w -chcdt iej'ina proponowaną koiiferencye *  
Lcpdy Se wymr ezy rząd polski czy ukraiński i 
czy GaJicyę wiscbc^hu! me się uważać za częśd 
Priski btó nie. 07n jrr.il rząa, ze na te pyzaniu iie  

: może dać odoowi^stel

GŁOS REPREZEbr/NTA tiKRAI?T.
<»< Mr. Tyszil('ey 'zz, przerodpiemro dełeg» 

cyl ufcrr 'ńidricd w Paryżu, w /stel na ręce przewo
dniczącego konferejcyi w Spaa, belg Jakkgo pre
zydenta Trdnrstrćw notę, w której zwraca uw-gę 
Rady N_,wyższej na sprawę okra ńtką, bo ro*. 
wiązanie jej jejit ściśle zw ^zane z problemem t 
w p ólczcmem rozstrzygnięciem syłuacyi ar Er* 
ropie.

GLOS UKR. PRLSY SCCYALISTYCZNEJ.
(u) M Pered* nazywa sytuwryę ob ec.a ban

kructwem pokćłd franc-Lskiej, ^ióra starała sń 
popierać P. łskę na W scnodz t ,  cbyoruyć sobie 
w errsgo sTizymiesnŁeńcŁ kićry miałby trz.ytnab 
w szachu Nifemców,

„Naróa pol̂ Sd — nisze ten <fizłenrik — nie mfagf 
stworzyć siły róu iwncej się 5'4e olemeckięj, Za 
ma*ry ou nu tc, za beritty i stojący kjdturaiŁie na 
bardżo niskim poziomie. Potęanym mógł rostać 
rylko W zwtązfer z Litwą, Biał-onjs.ą, Ukraińcami 
i Litwinami*1.

Orgzn socryJ%s^ow ujcrarósłctcii t-odebtfca, Ż© po- 
D-*yka ,.burżuażr;mrtf‘ F; arrcy1 poti osła klęskę, ł  
sukcesy Ros?1 sowłeddej, pozbawi- ją m-ydizeS czy
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Ojczyzna o pomoc w ola!
Ojczyzna w niebezpleczefistwle!

Rło t@| posnecy &dmś!sri 
nie sodzteii zw&S sio sw em  Glczyzny! 

Hfecb kaMy S3S«§8$ swU ^laisuikl 
F^ert fea£dy eAfta c%»*fey srasz ostftta! na

Gdy okręt tonie, a w'atry go przewracają — 
głupi tłumoczk! swoja i skrzynki opatruje i na 
nich feaiy. a do obrony okrętu nie Idzie i mierna, 
ta się sam miłuje, a on się sam gubL Bo gdy 
okręt obrony nie ma i on ze wszystkiem, co nabrał 
utonąć musi". PiOTR SKARGA.

Pażyczke 0 bmw"i Odrodzenia MskJ!
późn ej wszystkich zdobyczy 
Niemcami

zwycięstwa nad

WOBEC SYTUACYL
tu) „Ukraińsfki Ho4os“ cytując ©tos „Gazcry 

Porannej” w sprawie porozum cnia się z Ukraiń
cami, pisze. ,,‘Godzwny się na to. Lecz iperaatóa- 
cye w tej sprawie muszą być prowadzone przy 
tym samym stole, gdz'e będą rozstrzygać się 
wszystkie zagadnienia Wschodu Europejski ego; a 
podstawą pofskc-uikra■ riskidi pertraktacyi, przy 
współudziale wszystkich interesowanych i sąsie
dnich państw, ma służyć prawo, o samostanowie
niu narodów.

PERTRAKTACYE BEZ UKRAINY
(u) „Wperedl“ z 27 b. m. pisze: Ze sfer kor- 

petontaysh dowiadujemy się, te  ze strony sowiec
kiej w  pctraktacyach o zaweszesiiu broni i pokaja 
%  Polską, dotychczas nie zgłosiła akcesu swego 
Ukraśm sowiecka. Z polskiej zaś strony, nie >wispo 
mina się dotychczas rrapefote o współudziale w 
pertrtktacyach rządu Ukraińskiej Narodnej R«?ro- 
biki (?) Wogófo rząd polski prowadzi pertnakta- 
cye z sowiecką Moskwą bez współudziału i v a -  
domości rejjdu Ukraińskiej Narodu ej Republiki, 
wfcrcw zawartej umowie mfoesy tymi dwoma 
rządami.

KONFERENCYA Z PRZEDSTAWICIELAMI 
PARTYI RUSKICH.

(w) Jafkl dowiadujemy się ze sfer kompetent

nych, Gejtarakiy Delegat p. Gałecki z poieo«4a 
rządu, zaprosił repraweartariśów wszysśktch par
ty? rufiłóołi w GaScyi ma toonśeneńcyę w ceta wy
słuchania. ich życaeń i poglądów, zwaąsatycfa z 
obecaą srtuacyą wwb«c naeśępić l»- #ce®o nr epa
towania stosunków politycznych w Gaiicyi 
ŵ c]

Kpraferencya ma odbyć się w tych dniach.

Międzysarodowy Zjazd 
Demekracyi w Genewie.

Warszawa, 27. Hpca.
Dnia 16. fipca br. odbyło się w W arssrwie

zebranie Związku Demokracyf*, gdzie pp. Stani
sław Kempner i Medard Dowoarowtag zdawali 
sprawę z naędzynarodowugo Zjazdu dcmokracyi 
w Genewię, na które z >stdi deiezowaui przez
Związek Desraokn^yi PotskieJ.

P. Kempner dał ogólny pogląd na genezę 
„Związku Kontroli Demokratyczaef* (The Union 
of DeroocraśSc Co*rtroi\ zapoznawał słucteaczy z
postacią Jej Mcyatora J twórcy E. D. Morela, po
lityka działacza i pubficysty angielskiego, a na- 
stępnio informował o pracach tam dokonanych. 
Konferencja stwierdziła, te  w wielu krajach pa
nują rozipacrilwe stosunki, ie  istnieje stały kon
flikt między narodami, oraz rdepokaje i niezado
woleni a, rosnące z dnia na dzień. Zjazd stał na 
stanowisku, iż L3ga Narodów w obecnym stanie 
jest tylko ŁJgą zwycięzców. To też postanowiła

dąpyć do kcwtrołś nad kkrataiaem spraw zagra- 
nianpflh, którą obj^ć "wfaw bądź parkmaety, 
bądź rsBC*eu4tom imtewe. Kjoctfareacya pragnie 
powołać óo  ipem  piawdaiwy mwedów z
u d Jaioo  praeA*t»w»ic*e# wsaystkich lodów, m  
zasad*?© rawfcoścl praw. W związku z /Powyż
szymi nckr âdaioŁ powołano do żyda JSiuro Mię- 
dejwarocLowe Obro*y Pww a Narodów* w  Ge
newie. Oraawsai wykoruMtWŁym bkira jest komitet 
imfiędzynarodowy, wybierany przez kooptacyę. 
P . Ltowina rowicz wyjaśnił w  krótkich słowach sto
sunek kooferencyi do delegatów polskich, oraz 
ich udział w obradach. Udział ten był nader waż
ny, zarówno ze względu aa ideę Międzynarodo
wego ZwfeązScu Demokratycznego, jak na potrze
bę usunięcia uprzedzeń i niechęci do Polski, które 
przejawiają się za gramcą. Okazało się, że jakkol
wiek uważano udział Polaków za pożądany, to jed
nak panowały wątpliwości, oo do demokratyczno- 
ścś Polski. Uprzedzenia te naieiału rozwiać, a 
główcie zarzuty co do naszego rzekomego impe- 
ryaLzmu. Z telgo więc powodu polscy delegaci n- 
ważałl za wskazane złożyć na wstępie odpowtettają 
dddaracyę, która sprarwRa Jak tta^epszw wrażenie. 
Poza tera odbyli poufną kooferencyę z J>. Moro- 
lem, w której wyjaóajJS krwestyę rzekomego inspe- 
ryalizimu wojny Polski z Rosyą sowiecką, stsu 
STjnłkn naszego d0 zlorn kresowych, Ukrainy, Oa- 
licyi wschodniej rtp- 8 w ten: sposób usnaęB wąt» 
płiwośd p Morela, zaś dinfa następnego, t  J. drfa
3. fipca, w ćh-wdS, gdy ddęgacj polscy przybyli na 
salę posiedzeń, przewoAriczący Reno Chaperedfi 
powitał ich serdecznem przemówiemtem, po któ.

JAM STUR.

Do Prawdy —  Prawdą.
(Rzecz o kulturze),

Kto?, ogtoann niebiosktnf tknięty, dudhtom Btv 
iym, oo go nachodził na śp-ewariiu — pisa', 
wiedząc, ie  d c  czas jeszcze i że go wkrótce po 
śnpercj T rettat a Tarnowscy w PbSżająCe zaszy
ją koszcie, w dół cmentarny spuszczą, święto- 
sziowe rąk łamanie nad iego skopem poczym a i 
— red ostatnch tei obłąkaniem, iseinezyą. Wie
dział zarazem, że przyjdzie dn^i czas, nie tak 
Miski, a jedna&że niedaleki: — w którym od
kryją affę i omegc pjsm Hera Arrneńczjdca, Pt>- 
P eto, Bolesława Sirfałego.- PowiedzeiRe jedymk 
święte, bo jedynie prawtMwe, wszyyttkie rasiy. 
które zadaje sobie Europa, jako jednostka, gromad 
sknperpe 1 jednostek zwartość — srwoią treścią. 
Jakby nic, leczące:

„Wszystko przez Dncba 5 dla Ducha fest Nłc 
dla cifcesnego c©iu n>e łstaęeie".

Nie cudow^a-ż to ,dbrmufa“ etyczna? Nie rru- 
sllsz-że, zaprzestać sąsiedzie, walki ze mną o miedzę 
sporną (i ja też ! ja też), uje musicie pasrstwia 
S narody wyzbyć się dąże*ja fto  potęgi (p«*ęgi ze
wnętrznej : pięści i preshgcto ?) .Bo Skoro wszyst
ko cielesne n caesn jest, sfcono praarrrjaćącein jesrt, 
skoto początkiem i końcem, cełem i przyczyną 
FftRrwszą : Duch: — oO t znaczy życie od Icoi tW  
do trumny ?

Cóż znaczy ? Jakąż ma wagę przypisać ?
Przyznajmy pokornie, żeśmy się za mało wczyty 

wali : w Genefs i w Rozmowę Helois z HteL°- 
reni'1 Króła-Ducha (naijdrobtoejsze waryaaty, w 
listy z epokj ^nistycyyjuu11 (czyli: z ostatnich lat 
ofcfląkmńa). kieczej przecae. — radośnjeł-byśrny, | 
n a  dtefś wyglądali. Ciato zTrtartwycbwstałe PMsld j 
nie krzyczałoby o zmartwyrwstame prawdziwy 
polskiego Ducha : irteWbyśiny Hkrtrrę.

I wiedaoef .śmy Jak wygjądą jej podstawa ;
W  erzenie ;
Że jeden jest njosJcotkrzoTTy i wieczny Duch 

—  prapierwiastek. Że rrfttęrya jest tylko Ducha 
przejawem, jgtośejącym relatywnie, a nfe *bso>n- 
tme, jak właśowśe ąlrsohrtnte nie iśttoeją połącze
nia chemczre. będące przejawem pierwiastków, 
z Jctórjch się składają. Że Drach w przejaw mste- 
ryi wiklcszczony pracuje nad jej oczyszczę® em, 
nad jej powrotom w stan /pra-PieTwIastlkcwy i fcn 
te?nu drogę pochodną poprzez araturę organiczną*, 
wToŚl ntią i zwierzęcą**,, „łtfdzką" i tafle dia’eJ—dzjie. 
Że w stele i w człowieku ten sam, co w mesfcoć- 
czonoócj bezmatoryatnej. Duch-Bóg, a jeno mato- 
ryą pffKyćmśotiys to jest me uśwfactomiowy su
mie, która tworzy skałę lub cztowiete. (Strrra- 
Duch — mrrtorya, w którą jest wkfcszczony). Za ; 
Powołaniem człowieka, (jak cafej natury), coraz 
jaśniejsze twwtetemainfe ssbSe Dacka w scWe. 2e 
to uśw'a<l0mianie. stąd rocJząoe się poczmóe Du
chem i wynikający zreń pewlęn sposób działania 
oci zkr*tJę (<io> U -ralte etyczny) są wihaśnie <tno«a 
arrienłauSn rradaryate<*tówDncha.Apracy tej nie 
tfakonywa — bo nie wydstży — Duch w jeduem

wSrfeszczoniu meteryetoem <-w '‘edhem fywode 
zteroskim). Jeno w»e3e razy mosj sto rodtetfi i »- 
mibrać (względsnie! W świeefe m ąteryaloym! Za 
każdym razem, Przyb erając wyższą, tj. bamł^sj 
tsdocbcTOłoną formę materyalną, o f e  w uMegłym 
żywode postąpił w Duchowej pracy, lob dła a >  
frdędB s/ę w nim, w niższą wchodząc tormę. 
Szczyt wed-ań materyaJnych, to Syn człowieczy,  
Chrystus. Bóg-człowtofc. A tjłkże Dauttj. Kthifea, 
Ram*. (Okoto 60X00 łat przed Cfcr. 1).

Oto w ytłfcaczente : wszystko sami sprwwfo- 
my. I wojnę światową myśmy sami spnowacMtt 
Kto wfetr s ^e, burzę zbiera, mówj Pfamo święte. 
Jakeśmy byfi — taftfe jesteśmy. Jasko jesteśmy, ta
ko będziemy.

Czy dzbrkiłszą ?®nffizna Europy, nfo ze pseu- 
db-wspanjałej. a wrrwnctrarńe zgniłej eoroptisfcfea 
rodzi się prycjyłośd ?

Ozdrcrwić siebie i Etrropę sami jeno mażemy.
Wytłómsczieirfa podstawowego zdanhi1 mo

żna przyjąć 'takie, można przyjąć inire. Można re~ 
fokar.nocyę przyfać, ntożna ją. jak NorwM odTzu- 
o l ! Byłe uwieasyó : wszysżko przoz Dochtt i <£b 
Dnc’ia.„.

Uwierzyć ? Czemu ?
Bo to zbawić może od zguby ? Bo fo 

byłoby „dobrze** ? Dte każdego z nas, <Ba PołsŁJ? 
Dla E grapy ?

Nie ! Bo fo iest prawdą,

<C d. n.).
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fem Zjazd witał jch esrtnzyastyczmUe. Przemó
wienie p. M. Downarowicza wywołało po raz 
drugi wieOd oatozyazm. Na zieździe przyznano 
Połakom mandat na Uście założycieli między
narodowego biwra obrony prawa narodów. JaKO 
reprezentantowi Polski mandat ten powierzono p. 
M. Do woarowtc zo wi

W Zjeździć braH udział reprezentanci M na
rodów, mnodzy tonem#: Anglia. Framcya, Stany 
Zjednoczone, Polska, Szw ajcarja. W ęrry, Wło
chy, Bnłgarya i fotne.

Bolszewicka poHtyka okrążania Polskll
BOLSZEWICY WZYWAJA ROBOTNIKÓW 

CO REWOLUCYL
Wfedeń, 28 hpca.

(TeleL). (fr) Z Moskwy donoszą: Sowiety mo- 
dUewsfce wzywają wszystkich robotników całego 
Awiata &> protestów ł ewentualnie do zbrojnej 
afkeyj przecrw rządom, któreby udzieliły pomocy 
Polsce. Prawda" p«sze o tem: Robotnicy cafógo 
dfeWata iHe powinni dać burżuśsfcJm rządom wy
drzeć owoców z wy ciesitw odniesiołiYdh nad burżu 
osyjną ■ kapitalistyczna Polską. Gdyby Prancya 
I Anglia udziel% Polsce pomocy, to wówczas 
[Rorrya sowiecka n'e zawaha się przed niczetn, 
lecz ffotowa iest do wszelkich czynów i do wu- 
ci-ęrtej, śmiertelnej wiafkj przeciw tym -państwem. 
Rosya sowiecka Postara cię, -by wówczas- w tych 
krajach rry ottrcy wywołali rewolty i przez sabotaż 
i zniszczenie powstrzymali rządy Fraincy \ An
gin od udarte lenia pomocy Polsce.

SOWIETY GROŻĄ NIFM.COM ZATRZYMANIEM
JEŃCÓW.

Wiedeń, 28. lipca1.
(Tetel) W .  Z Berlina donoszą, że rząd so

wietów zwrócił się do rządu inftemfcckiego z notą,

by nie wysyłano i pnrepuszczano prze* ieryta-
ryum niemieckie żadnej amuoicyj dla Polski, bo 
w przeciwnym razie sO*wiet zatrzyma wszyst
kich jeńców tńeufleckich w Rosyt

fCOfclETUIA WŁOCHÓW.
Wiedeń, 28 Opca.

(Tełef.) (fr.) Z Helssng-foosti donoszą: Rząd so
wietów postanowi rozpocząć 55 Włochami le s e n  
ki hatdłówe i polityczne. Rząd włoski jest J e d 
nym, który -pojmuje, że sowiety me są do zwalczę 
nia 1 egzystować nroszą. Sowiety są zdobyczą te- 
dtt pracującego i włodcian I ci nie dadzą sobie o- 
debrać tak krwawo oktjpjonego zwycięstwa.

BOLSZEWICY CffCA ZWTłÓClC WTRANOLA 
PRZECIW POLSCE.

Wiedeń, 28. UpcS.
(Telef.) (nr). Z Berlina donoszą, że delegat 

rządu sowWt**»*o żaprópooowal gen. WńMBfifd- 
wi zawastie natychmiastowego pokoju l wzięcie 
udzDłu wraz z arttiją w wake pńzecłw wojskom 
polskim. Jak słychać, generał Wraugie) prcpozy- 
cyę tą nt'al ottrtazić

Niemcy praw ą o swej ,,neutralności**.
NIEMCY NIE PRZEPUSZCZA J F W ^ O  

TRANSPORTU.
'nie pannie chaos, lecz że odbiywn się tam wytrwa 
la praca. N emcy n-e chcą być polem wojennym 
bolsz&wiznru wschodniego z rniDeryaJtemem za-

toA-w sm V n  rr \ w • ' chodnim. Co do PclsW  powiedizitł S ie jo m , że
(PAT), m  K. *  BerFma). Na postedzento par- ^  bar(t7 s ^ e j  I ntepewmd

Jantcajtu złożyli kanclerz F^rrenbach t nrn^ter S i - ^  b>ć
mwjs sprawozdanie z konierencyi w Spaa. Dr.

Wiedeń, 28. lipca.

ipnofcfct otworzeń* przy Preszydyum Rady mta. 
specyaJnego wydatału propagandy.

EWAKUACYA PtSTYTl CYT KOMUNALNYCH
NIEPOŻĄDANA.

Warszawa, 28- lipca.
(TełeL) (a )  Mfańst-erstwo spraw wewoętra* 

aycfo zawiadomiło wojewodę białostocki ego, i*  
ewakuowanie przodów, zarządów miejskich tóe 
jest pożądane. Urzędnicy mogą ewakuować się w  
własne kaszta. W'ogóle jednak ewakuacya urzę
dów i tnstytucyi komcnahiiych powinna być pozo- 
stawiona trznamu władz samorządowych.

Pociąg sam arytański uniw. poznańskiego.
W#r»z«wo, 25. lipca.

(Telef.) (nr>) Z Poznania donoszą: Odbyło 
słę tu uroczyste poSwięcenle pociągu samary
tańskiego uiiiwersytctu poznańskie o. Pociąg 
składa e ę  z -20 wagonów a pcrsonal jego two
rzą między Innymi takie i profesorowie uniwer* 
sytetu.

OGŁOSZENIE STANU WOJENNEGO NA
LITWIE.

Warszawa, 28. fipeft
(Tełeff.) (m) Z Kowna donoszą: litewęAle no

warryszenia narodowe uchwaliło wniosek o tym- 
czasowem zawiryzenlu praw konstytucyjnych l o* 
głoszenia stanu wojessnoKo na całym obszarze I>  
twy

Sinsons otwiądczył między innemi: Chcemy powo- 
*b*ć wobec wolny pdfcdci ..posyjskleii nleutfaioymi.
Jednakże traktat wersaliki utrudnia nam to bar
dzo. Nie przl«>uici«ny zadr^go t-wnjpta-tti ani dia 
Jednej, ant (E» driK-H ritrony przoz o a z o  teryt v 
rytttn, jtakm 'łśn  y v. jełklcon wywozu bron) | » . 
tmnilcyl. Zarzuć"’•;/> oam, ż* uznatómy rsęd bol- 
szęwiókl, stało s: • to jednak r«ż za cąsau poktete 
•W Brzeóc&ii Litewskim. Nie widzimy też nic złego 
w beptiWlee y  wiecki-eś. Odbywa sic tam ntchliwa 
akcya odbydr wy, która w wielu wypadkach mo- 
głafey ęt*m tluiyć za wzór (okląslkt na lewicy —. 
protesty rta prawicy), -Radżom o .nam, ażebyśmy: Niemi cc podziałało na urzędowe koła polskie w

pmr edzy Niemcami i R°syą. Polska powinna râ  
czaj wząć s°bje zą z^kkinje być pomostem pomię
dzy Nfemoasnl I Rosyą w lei bowiem sposób 
usjtepiei zapewni ania sobie swą ipraryszioSć.

HR. OBBRNDGRF O SYTUACYI W POLSCE.
Włedaft, 28 łipca. 

(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Be.iina: Po
seł memiecki w Warszawie hr. Ob^rndorf przybył 
wczoraj do Berlina i- złożył wizytę Ebertowi. 
Współprecownilowi ,.Voss. Ztg.“ oświadczył hr. 
Obemdarf co nastpputje: Ogłoszenie neutralności

-się mteffli -w -ramiona Rosy i, aby sio w ten spo
sób pozbyć zobowiązań wersalskich Bedzemy się 
tętto wystrzegać, mamy już dość wojny.

W te$sdfc» lipca.
(fcAT,). »N. Fr. Pr.M podaje z mowy S»mr*nsa 

następujące szczegóły: Dr. Sm caii zazr>ajcrvł, że 
ta*s należy do tych, któraś mzwój wyjndfoów śle
dzili z zaniepokojeni tim i wyraiził przakoirao-ie, 
że rosyjski rząd sowietów me toedzję miał zsnra- 
ru ziszczenia terytoryum r.ieiniec-riego ogniem 
1 mieczem. Ną podbtawie sprawozdań doszedł 
tno-wca do przokomania, że w Rc«yi aowiedkied rakterystyczniy.

wyso-klm stopniu trspokajająoo Rząd polski nie ma 
wątpliwości co do uczciwości naszych zamia-rów, 
atoli w prasie petekłej wysur.ię "c kijkakrotnie po 
dejrzenia. jąkobyśmy ząwarli jakąś umowę ze so
wietami na niekorzyść Polski. Oskarżano nas na
wet, żeśmy ze sowietami porozumieli się poza ple 
cyma Polski. O-gloszepie neutralności Niemiec wy 
jaśnło sytuacye. Nastrój ludności warszawskiej 
— zaznaczył w dalszym ciągu p. Obemdorf —jest 
poy/ążny, ale nie rozpaczliwy. Wszedzje p-nuie 
porządek. Oddziały młodych- ochołników, ciągną
cych w pole, nadają obrazowi miasta wygląd cha

Wieści z Warszawy.
WITOS POWRÓCIŁ DO WARSZAWY.

Warszawa, 28 lipca, 
(Telef.). (m) Pnez. min, Wjto$ pewrócił Ató 

(ano o godz. 10 dp Warszawy.

Konferencya z misyą aliancką.
Warszawa, 28. lipca.

^Tńlef.) (m) Wicepr. min. Daszyński w t«- 
•^rzystwie min. srrM? z*gr. Sapiehy przy W 

wczoraj przeastawicieli aliąncuej ml#yi dyplo
matycznej i odbył z nimi dłuższą konferencyę,

0 pozbawienie dezerterów praw do ziemi.
Warszawa, 25 linea.

(TH ef.) (m). Wydzl ł prasowy armii ocho
tniczej komunikuje, że z różnych stron kraju do
noszą, iż na wiecach, które się odbyły w li znvch 
miejscowościach, zapadły uchwały domagające 
się wydania ustawy, pozb iwLjącej praw do zie
mi tych, którzy się będą uchylali od służby 
wojskc wej.
WYDZIAŁ PROPAGANDY PRZY PREZ. RADY 

MININSTRÓW.
W*rszawa, 28 lipca.

(TelefJ. (m) W sferach rząd°wydi powstał

Z  bolszew ickich frontów.
Ochotnicza armia przsszta do kontrofon-

z>»vy na Krym 9,
Bukareszt, 28 lipca. 

(Telef.) (fr.). Z Sebastopola donoszą: ar» 
mf« ochotnicza odpierając atak armii czerwonej 
md rzeką Średni) pod liebastopolem, przeszłą 
do kont pfenzywy i po zaciętej walce odparła 
nieprzyjaciela zadając mu nadzwyczaj ciężkie 
straty. Armia ochotnicza zdobyła na niaprzyje- 
cielu wiele cennego mnteryalu wojennego. Nie
przyjaciel na innych odcinkach nie ponawia ata* 
ków po ciężkich siratach.

KRASNOARMIEJCY PASTWIA SIE NAD JE t  
CAMI.

> Bukareszt, 28 fipca.
(Telef.) (fr.) Według wiadomości *  nad Dnfc-

stru, bolszewicy w  uajoknHniejSizy sposób past
wili s'e nad jeńcami oehotnloszej srrmH. Offcyjrłnto
oświadcza generał Wrangl, że podejmie wszystkie
kroki' w  ceiu po wstrzymania od zeawierzęcaat* 
baandy czerwonych terromystów.

Bolszewicy śdą w sukurs M ustafie 
Ksmelowi.

Paryż 28. Fłpea.
(P A T ) (Mayas). Lond-ński korespondent 

Tempsa d nosi w- d[e de eazy z Konst^ntynoi-
pc-la, żc dnia 25. b. m. miała się rozpocząć 

fi-nzjws bolszewicka ocze;,iwana już od pewnego 
c.zaaą. Znaczne siły bolszewickie, ' które były 
skoncentrowane w Baku, zaatakowały armeńskie 
wojska republil-ftćskie. - Gejem tej ołenzywy jea  ̂
poparcie n r dowych v ojsk Mustrfy Kemela a 
zwłaszcza «o-s< Kizima Karab-“.zira operujących 
w okolicy Erzerun.
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Zdrada słaan w republice austr.
Wiedeń, w Epca.

r*U zgromadzenia warodowem podczas debaty 
o ^dnorazowe] daukiie majątkowe?}, rewełaeye dra 
Bauera 0 machmacyach deputowanego Friedman- 
na wywołały wprost alarmuwce wrażenie. W 
<d.igksrń burztiwle przyjn lowauem przemówtearic 
wyjaśnił on, ie  gdy odnotnu ustawą, która Jest 
betcsprzecWe nieodzowni* potrzełma dla sanacyi 
gospodarki państwowej — po dłuifiej zwłoce w t- 
szŁa. oakjmiae pod obrady, rozpoczęty dc 

pf»wdziwte bezwsty dnie zstgegi.
Mówca nie ma na myśli zrozumiałej kampa

nii prasowej, spowodowanej przez SŹery kapita- 
Bstycsie, lecz bezczelny zamiar pewoeeo odła
mu wielkich larpitalSstów

zwrócenia się bezpośrednio do zagranicy 
\ zażądania od kotnteyi renaracyjnei ażeby wy- 
stąarifo przeaSw odtaośaei ns sawle i zakwestyooo* 
wała suwerenne prawa, przcdafawtóełgtwa a*r 
rodd

W  dniach 6, 8 i 9 Mj)ca odbyły sic w Wte- 
łrrte obrady zastęsKjów włefMlch banków wiedeń
skich, państwowego związku pr zemysłu i taby 
handlowo przemysłów ej f tu właśnie gea. dyrektor 
bomlku krajowego Rotter poruszył sprawę wezwa
nia przedstawideS mtenty do ochrony przeciw 
daninie majątkowej, polecając jako argument 
wskazanie, ie  wykonanie tej ustawy, a zwłąss- 
eza planowego wydania akcyj gratisowych 
ita«sriti«#nby totałWbn i*an«PdWwanles» w Aostryi 

francuskiego. anĘkisłdte l wto&lega kapitelu,
Do kowtfsyj reparaciiniej miała być wysiana 

delegacya, łożona z dyr. Rołtara, Weissa i  depu
towanego Frtodnumna. Ody jednak dyr WeJss o- 
świadczyf, i i  ze wsdędów przyzwoitości, oraz 1 
m to, coby o tein piisała J^rbeiter Ztg.“ nile prażę 
wziąć odziiału w dekgŁcyi zaniechano tego zamśa- 
m i tylko pcś«lyńqze osoby miały sdę udać do 
koirdsyi reparacyibej.

Jako pierwszy zgłosił się dyr. Frfedtribnn, 
a gdy toni panowie wskazywali, be taki krok,

Jest właściwie zdrMda stasto,
Brłedimrnm odrzekł, że w takbn razie popelrd} już 
kilkakrotnie zdradę stanu 1 gotów popełnić ja i 
nadal, ponieważ w państwie takłean, Jak nasze, 

ojb Mafefe Jbcfwi#ze t pałryotycaaiy.
Do osób, które oświadczyły gotowość per- 

i— n w T iw r  i - ~w w g ili— *~r7T u w fa— i ■

ROBERT HICHENS. (90)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłumaczyła x angleUkieg*
B R .  N E U F E L D Ó W N A .

£iąg cWaay}.

t— Dla siostry... Zawód to bardzo wzniosły i! 
pożyteczny, oczywiście, a. bidzie wdzięczni sg 
tym, którzy go obUeiają. Ale d!a siostry osobiście!

— O, rozumiem! — odparta pielęgniarka, a 
twarz jej wypogodziła się. — Ale me, lubię swój 
zawód, inaczej byłabym ?o już porzuciła.

Sp: jrżała bystro na lady Cannynge wzroki am 
dziewczyny świadomej i nie znającej fałszywego 
wstydu.

— Siostra wyjdzie z a m i  parzud papewno 
swoje zajęcie.

Piedęgniamka zarumJenila się zJełdOŁ
>— Kto to wie? Ale ja lubię chodzić w kolo 

■chorych. Czy pajń niepokvi się o jutro?
Dolores zawapała sJę. Pragnęła otworzyć ser 

Ce swoje przed ta młodą dziewczyna, którą dzi
siaj widziała po raz pierwszy. Nie uo»yni tego, 
ale musi z nią pomówić, posnąć la trochę lepiej.

— Tak, niep kotę s«ę.
w  To niedotrze, nie trzeba.
i— A siostra, nie lóepodrod się nigdy?
— Bardzo rzadko. Zwykło jestem zbyt zsćeta.
— A jednak przypuszczam, żc bywa siostra 

świadkiem tyki tragedyi.
— Teraz tak... Z początku pielęgnowałam po

łożnice J AJe w ostatnich czasach byłam przy wie
lu ciężkich operacyach. Jednakie dużo naryeofców

traktów anta x komfcyą reporzcyptą, należał takie
pro<ł. untweraytetu Młeaea. Dr. Bara er z rżądał, ju 
teb y pana tego postawić przed aatoooiDtezoy sąd 
kół akadenriokkh, dep. Friedmana zaś — wobec te
go, że parlament aostryacld ule posiada swej 
prawne} Instytucyi, postawić

patood and wezystkfcii A ytwatel kraju 
pojadających chociażby Hań. pańatwcrw » l  p m -  
dowogo tnsnawbL

W zgromadzeniu irarodowem zapanowrfo z 
powodu tych rewełacyi tak grożoc 1 ofók cbu- 
rzeaJe, że dyr. Frłedmanri

wyhrpdl słę dqboom ze tafli 
do któro} zapewne więcej już uSe wróci

Ftoaosowr sekretarz stanu doniósł, że konń- 
cf» reparacyjtaa zażądała w htocłe n  skstdc 
wspomni airych zabiegów zapewnienia, że odno
śna tetawa pie zagraża postanowieniu traktatu 
pokojowego, które te zapowaknto w oatad pętał 
otrzymał*.

____________ „GAZETA WIECZORNA".___________

kwldowenla przyjęto Jednogloóme, poczero jwzy- 
Jęto nostępujqce'uchwały;

1. Z pozostałe] gotówki w kwocie 20.053 
Mkp. 75 fen. przeznaczyć 5.000 Mkp. dla Towa
rzystwa , Wszystko dla frontu", a 15.053 Mkp. 
1 75 fen. na budowę domu dla Ochronki im. 
Józefa Piłsudskiego — członkom zaś wypłacić 
dywidendy.

2. Wypłacić członkom udziały w wusohojcl 
dotychczas wpłaconej.

3. Wypłata ma trwoć do 31. grudnia 1920, 
poczem udziały nieodebrane, jakoteż gotówka 'ze 
udziały, z których członkowie rezygnują na ko
rzyść Ochronki, zwrócone zostaną Och-onęn na 
potrzeby bieżące.

4. Wypłata udziałów odbywać się będzie 
w lokalu Slow., uL Fredry 2.

5. Likwidatorem Slow. wybrano jednogłoś
nie p- radcę Kazimierza Bogdanowicza

M ały  re f ie  to n .

Likwid&cya Stow. Spoiy*rciago 
Ligi Kobiet

Lwów, 28 lipce.
Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Spo

żywczego Ligi Kobiet odbyło się dnie 7-go lipce 
1920 r. pod przewodnictwem p. Bogdanowicz! 
wej (w zastępstwie nieobecnej przewodniczącej). 
Sprawozdanie z czynności Zarządu za okres dwu
letni referowała p. Feisztynowa, poczem na pod
stawie bilansu z dnia 30. czerwca b. r. wykaza
ła, że konsum posiada w gotówce 20.053 Mkp, 
75 fen. W towarach 5541 Mkp. 32 fen. Rucho
mości ze 361 Mkp. 50 fen. Z tęgo «ą własno
ścią członków udziały w kwocie 5840 Mkp. 50 
fen. Po udo eleniu Zarządowi absolutoryum prze;  
komisyę rewizyjna (radca p. Bogdanowicz), za
proponowała p. Feisztynowa ne mocy poprzed
niej uchwały Wydziału zlikwidowanie Stowarzy
szenia Spożywczego, motywując spój wniosek 
tam, że Zarząd kontumu, którego celem było 
zwalczanie lichwy żywnościowej, po trzech la
tach mozolnej pracy doszedł do przekonania, ie  
obeente z walki tej. nie może wyjść zwycięsko, 
lecz przeciwnie, chcąc zaspokoić potrzeby swych 
czł >nk<5w, musi czerpać ze źródeł paskarskich, 
gdyż innych obęcnie niema —- czyli, te  musiał
by popierać licW ę żywnościową, Wniomk zii-

porwę. ca  dio ndrowia. I myślę zawsze v nich, w  
prcedwstawlenlu do tyci, którzy zumeząjg. To mi 
dodaje otochy.

— Zdaje nti zię, że ia nie mogłabym- A łs- 
cijcę, żeby mi siostira coś r/wie4»iała.

— Z miłą chęcią, milady.
— Cay siostra wierzy w tradrowienie przez 

wiarę?
>— Co też parni rnów?! — zawołała piefęgmjir- 

krn — Może pani nalaży do tych „Christian Scien- 
tists"? Gdyby p;/ bywate, jak ja, w szpitalach, 
nie zadawałaby się pani z nim* wcale.

— Nie, nie najeżę do pich. Chcę tylko wie
dzieć, czv siostra myśli, że naewzrusroiu wiara 
w  to, że ktoś chory niebezpiecznie wyzdrowieje, 
d pomaga mu do odzyskania zdrowia?

— Zdaje nil si<j, ie  to w -żadnym razie nie za
szkodzi AJe ja jestem z tych, co wierzą w wy
trawnych chirurgów.

— Co siostra myśJS o doktorze Ides?
— To czarodziej. Czy pani słyszała jąk wydo

był szpiikę z tej kobiety w Richmond, przy pe- 
mocy przyrządu BrDnsngą?

Przysunęła krzesło i z gadatliwością irlandz
ką zaczęła opowiadać o rozmaitych cudownych 
„wypadkach**. Naraz ziegar, gidzicś w głębi miesz- 
karra wydzwoijił głodno dz esiątą. Dolores drgnę
ła i wrstafa.

—  Dzjęsrątft.
— Już! Rzeczywiście?
— Mój mąż powinien za chwilę wróoc. 
Wyciągnęła rękę.
— U?ira(ko'te mnie stostoa. *
'rr- IstołnJe, orłady? A to ozem?
— Opowiadaniem o cud-ach nanłd L. nie 

wiem. AJe jpśłi zachorował tihym Wedykolwielk, 
pragnęłabym, żeby mmc siostra pietęgnowąfa.

JAN OELLA.

TAJEMNICA.
Włerzę, że gdybym wolę napiął należysle, 
Stwórca nie miałby r*ec*y zakrytych przedenmą i 
Mógłbym poznać wszechświata całą tr*ść tajemną 
J zgłębić to chimerę, która zarłe sięi żyda

Mogłóym poznać dróg wszystkich zawiłe koleje 
Głębie mórz nieprzejrzane i gwiazd głąb przej,

rzystą.
Zostać magt'4, odkrywcą, wodzem, kabaliatą 
Zwiedzić Indu* i Egi^t Rzym i Piranaja.

Locz wiem także, la  lata śniegiem akson przy,
prószą

l udręka mi aerce obarczy ołowiem,
A nigdy się jednego naprawdę nie dowiem;
Co śpi w tej płytkiej głębi, zwanej twoją duszą

t C A D E S & A H S .

> — Pośpieszę z całą cłięc>ą ne wezwanźe. Ale,
niech pani nie choruje. A juŚH się to kiedykolwiek
stanie, proszę nie leczyć ssę wraural

PielęgrinTika rqeeśm'Qła filę.
—■ Nie — odparła Dotoreą. — Ałe., myślę, *e 

ydaga pomaga. Dohraijoc, siasżro kto.
W pół godzśny później do octu Dotores, która 

się nie położyła, doiregl odgłos kroków. To Ten 
TKbpewmo. Ogarnął ją nerwawy lęk i wpamryta 
się w drzwi, przez Jttóre, hłfc się spodpwwwta, irnąl 
wejdzie. Co jej powie? Czy Edma jud wto?

„Jak to oddziała na je j uczuci* cfla ntnie?**
Dolores nagie postawiła siebie w wyobraź* 

ni na rrń^sęu Edrry a E.dnę na swojem i ponormni® 
przeraziła się samej glebie.

Sir Teodor, wszedłszy, zastał ją siedzącą i 
spotkał się z jęfi pytającym wardUeim,

—  Jeszcze me śpis^! — odeaiwał się.
— N;e. Nie mo&rtam się położyć,., mustaten 

zacaeStać na ciebie,,, Zresztą, jeszcze ok póżce.
— Nie.
Odczula, że mąż byłby chciał zastać ht iui 

śpiącą. Ale nie mogła dzisiaj zastosować się de 
jego życzeń

—  Cóż dztoci? Długo się bawiły?
—  Do dz awiątej.
-r- Tylko!... A więc aontałeś jnSsscae po id) 

odejśdu?
— Tak, trochę... Frinek ptpsif.
— Teo— usiądź im chwilę..
Usłuchał jej z niechęcią, jak Jej się zdawało.
j— Nie pójdźiesz jeszcze spać? — zapytał.
— Zaraz. Czy_ czy Edna wie ?

— Tak.
Siedział z głową pochyloną, patrząc prze<|

i
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Ifoiporządienia, 
których nfkt nie respektuje.

LwÓWi Zu
Wydano 'ta na* zakaz sprzed'■'ty tr unków 

spirytusowych a jedtuJc wszędzie ^odają je cał
kiem otwarcie i nikt sobie nic nie roibi z t*.go za.
kaza._______________________________________________________ ___ ____ ___

Oficerom wydano r p t ó  ucz^zczaróa tytko \ £ “^ b io n ^  d o św au ^ ń e"
do pewis okali resta -acy.Byoh, ̂  swoją drogą, ̂  ę  jd^^iszeme cen ‘aaay nie wpływa i a  m rneJ 
dOiM,jJi?ch nte faardao szczosEwte. Mimo^to uc^ ‘ ^  licz/by podróżujących. Obce® e również

ńem-a żadnej co do _egc oba* vy, ponieważ liazoa

zna rą ri», wreszcie podwyżka płacy . •wcac* w 
Icznych galęzactt pr-uemysłu, która sr̂ ŷTeła na 
podrożenie materyału. Rząd angielsM, kierując U< 
zdrową pcBtyjcą gospodarczą, p c o i jako zasadę 
że bole. i/iusi sama pokrywać swe koszta, musi 
zatem także sarna pokryć ywól deficyt W tym 
ceru na rok brżticy ceny jazdy i opłaty z . tagad 
b tą p.dwyżs-^one o 25 proc. nL °o  .rtęć cno już 
w r. W17 z^rządz mk> po^wyższkę cę j |8aad?tf o 50

"Y m  t! 1^13 Bc*óa .podróżujących zw iększyła się 
o 300 mUonów!

Rząd angielski praewwiaje, że rok feden wy- 
•juczy na wyrównanie ćaBcytu i doprowadzi

bHan)S kolejowy do normalnego stanu. Sprawozda
nie zapowiada Więc w czerwou 1921 rewuzyę cen 
jazdy i transportu towarowego celem jweptial- 
ne, łeb redukcji

1

swatają oni do swokh dawnych tokali, tłumacząc 
s ę całkiem słusznie, Że nie każdego stać ca o- 
biad łub koiacyę u „Geoiis.a lub w „Hotelu Kra 
{ć.ô M ib J

ftoteya zarządzJj zamykanie szynków o g. 
8 wieczorem, a tlłko mektóre lek?Je rr  specT,al- 
retn pozwoleniem, miały być otwarte do godz. 10 . 
Tymczasem tych wybrańców jesf coś za dużo i to 
nieraz jeden obok drugiego l.Muijtakiw.uz — FI le
ser, —  Królikiewicz — Zakopane jtiO a i1 w in
nych bawią się jak dawniej, a nawet przy hucz
na! muzyce,

I na cóż wydawać zarządzeni?, któirch nikt 
nla respektuje?

poduóinych ndmo y szelkioh utrudn eń zwłęfccza- 
s e  stale. Wzrost ten wynosi dotycłr as 30 proc. 
W  porównaniu zaś z ŝtaftnrrn rokiem jprzwdwoi sr-

Foiwyisz jnie Ofrł&f 
na Kolejach a^gielsttfch.

L.rfcw, 22. lipca.
Liczn skargi odzywał ą się ze stiony hi ifości 

polskiej z powodu nad-nn-e nego pedmeskTia oein 
,aady toudełą, sfcp-gi znrełn e uspiuwiedirwMMf'. ope 
da s'b bowiem zaprzeczyć, że obecna taryfa kole
jom** aczytrta wsm bh rs cyę kxń<ową dfa ogrom
nej «ue*zy niez .możnych wp ost rdedoetęiruią. In
na rzecz, czy winę tego si*iru złożyć należy w 
z ipek kKł. aa rząd, jak to eryrią przeważ i e  te- 
KłzJ. adetkkf-itoie obeztns»ni z caęeFtfm sptot-m wa
runków gespe darczycłi obecnej chwili. Pod tym 
wz^ędesn po&czsmąco je odz m  ł może wgląd w 
^prwwozdaiż. angielskiego nra~stegstwa trans- 
poctu, o wie ł  m deficycie jak; w rek* b fcźącyn/ 
« * 0ffstrwja b£-trs kujW żetaznych w Angli. Ue- 

ftcgf ta r  od 1 kwietni** 1900 wyrost 54-5U0/“00

Ojczyzna w nlebezglrKzeftstw^a 2
Lwów, 28 'ipca. I składek zebranych przez Związek kupców

ROZKAZ! chrześcijańskich zakupiło OML. dia żołmerzy w
pohi luOO 1vOszu,ł które oddano Intendamturze 

Wszyscy czł ukowie „7wią-Łn ^rael-ctoegu* w  ,DaLV,e skład!i przyjmuje z randenba OM I,
”ie służ? i w fo "m^cy-- %h froatówiycŁ, *av. ią ^ę .. Centralna K?sai rękodzietoicza ul. Rutowskie^o 8.

Komendzie Związku (OSs -lińskL^i 12 , IJ. p.) wj Of arlnośj i^ottiików wofekówych. F  ,botni- 
godziaacb od 4 - 8  popołuHfżu, p)czav.®zy rid 28. ęy wpjSKowej faoi > ki \\ch:y d ze w  ej w Rzęśnio
do 30. lipca w cełc przeir& zemia przeglądu
pr^yczem l igltymacj i tych człoinków będlg ^na_. 
ctzone pieczęcią na odrwwrfael strort®.

Od 31. %~a waaf^e są tytko t^itymiafeye z pie- 
ozędą Komersu^ ua Of*wriottirt®! sftrojni.

CTÓW. 28. lipca 1920,
konp Lida ZwtjzVii St,(z^ecklego. 

*
Fnzyą onęar Bęwyl ićastzcsMósich. W myi9

nurwaJ zapadłych mai -wtecui mi ;szx./>aóskhr dnia 
14. bm. złączyły się wszystkie Organrzacye 
imoszczi-istwai hww sbego do wspólnej pracy, 
podiporządkowufej się zupełnie p o tr»b «n  J na
kaz ju t  chwili. C/ML. nie twerzy b^majmrae} nowej 
sepaaatystyozinej orga,r,izacyi. tylfca w 1 nię wspol 
acj sprawy rejestruje dzsak-mość mieszczaństwa 
łwoywskiigo i skierowuje ią do łączooóci z inoeurt

IBolskie1, oraz robotnicy wojskowych warsztatów 
budowlanych we L.wowie, zceklairowaili się w 
uznaniu obecnej sytuacyi i na skutek odezwy Na- 
ozetóka Państwa, pracować prócz mtenzyumę 8 
.godzinnej praicy płatnej jtdną godzinę nadobo
wiązkowe na rzecz Skarbu Państwa, aż do czasu 
polepszenia się śy;uacyi. Przedsiębiorstwo wiert- 
nacze Frar.dszka Donnjuika Lwów, iri. Króla Leuz* 
czydskic&o 1 , łącznie z personelem p. ««łsięb4oT- 
stwa oddak t się do dy^pozycyl Działu Bpdoa*,da
no- kwaterunkowego DOQ.

portzt^la^ -ante ida inłcyatorów flgeddtetnBi 
inrODagam*/. O^dz ?I poopagau iy Małopolskich 
Oddz. Armij OchotoBrzej skLda serdeczne podzię
kowanie wszystkim, którzy wzięd udz-ał w nie
dzielnej akcyi prapjgandy us rzecz armii ortbot- 
tńcztj, a w szczegófeioóci: py. Zbierzd owskin, 

waistwami narodu, dążąc do tego aźeb" człoo .Ochryim -w czowi iMichałowskiemu i Zwlerow,-
ków OiML, nic brakło na żat^nym posterunku. — 
'PodjęBo również energiczną akcyę szŁdkową Z

f ptó* jactsrAjgćw, a orz;-czyny jeęo są nazbyt zebran'/cb dotąd fu. dusz ów zakupiono 2000 m
ptót.ia na biebznę d'a żałir:erzy, które! uszyciem

— wróm jak długa Ftaiwea ui« <ciyte Wy- 
uawałf) mi s ę, że to trwało wietkL. Wucońcu je
dnak wrócił. Nie spojrzałeni na mieg-c. Pofwiedżiał

tg. !r. A wfęc: podwyiaci płacy koćeaowców; pod- 
ynrthi ptocy gónrkow i wiytiiikająca stąd droży- 
m W B n H H B f l l H B D m B H  
siebie o jhuaażym weaodaeBi. Zanaar ?nło długie 
macu “A

— Powiedz ira — rzekła wroszde Dolores. —
W a t ,  że ty_. te  ty ale łnśbtez, Teo... aie ja muszę tylko : „Sprawia lałatw ona. Dzięaaw ci z caiłego 
w  ajzłeć. Zdad raf aę, te  raam_ t© zupełmse na tu- serca . .  1 b łogosławię cię za tc wszystko, coś o- 
rałne, po tern wszystićłem, co uczyniliśmy razem, czynił.... a t o  d r a  Dolores**
zęby wszysflp • na jtr^o przygetówać, te  ipraignę-' Dokyres poruszyła sfei
.ab- ot wiedzieć-, | — Zamierzałem ., oddać ci to jutro rano —

— Tak oczywiście. A*e co pragnęłabyś w^e-, rzekł sir Teodor.
dzSeC? ot coce®, żebym ci powiedział? I Wyjął blecdc z puglrresu i podlał żonie. Do-

— JaSc-. jak Edna to przyjęła? , lor es ■•tworzyła kopertę , przeczytała :
5Sr Teoctor obrócił się. ca  fcrześlle i podniósł ..Dz ękibę ci, droga Doknies, za wszystka- co

*ct t  czym.z dla inego Franki Edna".
■— Doiorcrti , wódzisz, był • tak— Dcioręs oiedztała pirzez dibigą cłrwSę, wpat*Zo
Pocłrwydł i<̂  dłoń — rozpalona była f drżąc, dtiże. czytelnie pisru-o Edńy Denzil. Ale .wi-
— Jaka ręka twoja gorąca — rże^ł, - d-ziiâ a jo n ewyrażmę, T>rz<?słatr-Łty je łzy.

czowi, których ,JLotóy Kabaret** 1 prtt^miowusay 
■do późnei nocy, cieszył się iriezwyktem P«w dze- 
ciem i przyniósł 17.688 marek, 5 fnmków, 100 kar
bów ańców i 104 kor., mimo, że rćo mooześnfe iwa

zajmuje się Kolo Lwowskich rrńeszczanek, a ze inne kabarety zb;oraiy fundusze na inne cele Ar-

„JabyTn tak t ostąpić rń'« mogte1** ! rnowiła so- 
mie w Jn^dn. Nie, jabym oię moigła

peSooJetj ■— Czy nie masz gorączka?
— Nie, n-ę. Jestem zstrpełme zdiyava. Mów.

— Niewiele mam do po-? edteenia. Zdaje mi się, 
że zdbrame się udało. Zdaje mi' się, że się dzier* ROZCZUL XV.
bawffy. Byłem, ja r  nieprzytomny. Ale gralrśnjy, Nazajutrz wczesnym rankiem Dok?ro$ i sir Te 
tańczyBśmy, rozwiązywaliśmy srzarady, bawi"!®- odor miefi krótką, ałe gorączkową naradę. Denzn- 
nry się w różne gry towarzyskie. Tak... zdaje nd to wie spodaiewai.i byli w pałaęn Barbermi o pół 
się, że dzieci były uszczęśuw':one. W  końcu za- dę dwewią^ej, a w mferę jak zbliżał się czas ich 
rzęły <ję rozchodzić. Vi już spała. ClToatem Już przybr-cia, Carmynge‘owie nagle uświadorelJ SO' 
iść, ale Fraiuefc mnie zatrzymał. Zasraliśmy sami, bie stanowisko Edny i w o je  własne w stosunki’ 
Edna on i ja. Nre wiedziałem, czegc chce, ca z«- do mej, teraz, kiedy wiedziała pia.wdę. Katuszą 
mierzą. ,Zostąp jeszcze**, powlwlzhl zaledwie do- 1 będzie ńcwątpliwie dla niej czuć się goścżem, być 
• łjrsdtoj, u głosem. „Póidź. Ed, musisz by* zmą- zmuszoną wyd.ywać najbliższych choćby przy.ja- 
czona. Powiedź dobranoc Teodorowi Wrócę tu ciół, w. takiej chwili wzruszenia i trwogi. 
chwi'ę !...“ gł ; zamarł mu zupełnie w gordile. W ! - 1 — PowhnJśmy by-1 pomyśleć o tem wcze-
działem, że Edna snojrzalfe. na niego mezwwkhin Mulej — mówiła Dolores. — Powinniśmy— w itaz- 
w orefeiem. W tej właśnie ohwTi u’;,w aKtormta so- dym r^ le  ja powinna byłam wynieoć r ę  z rrue 
bie nag'e, zdaje mi się, że coś jej groź Afe -zbb- szrCnia d pozostawić je całkowicie Edaiifc. Cna po-,

sir Tewdoi, zaiiiepoi:ojoeiy
— Mogę zatem pójść teraz?

— Pćjść diCTkąd?
— Do Lotek. •
— Ależ me możesz SC sanu. A ł% nie d ickl-

bym -
Zawaheł się Czoł, że n.usi zostać, że gdiby 

■opuścfl jjałac, nawet kierowany aaisubtdkdejszeaił 
pobudkair.„ wyglądałoby to aa dezeacyę.

—  Teo — odezwała się Dotort« ęi^tiowczo. 
—  W taikiej chwiią jak obecna możemy być 
w®głedem s.ebie szczerzy. (Ty jesteś ptrzyjiciełen* 
Deiuzrióiw, ty jesteś tymi, którego oni lw iń fo

— A le-
— NLe me. Ja  jestem w fch życiu jedyrtk 

dodatkiem do ciebie. Dlatego sądzę, iż najlepiej 
będoe, gdy ja odójdę. Ale ty musisz zo»« ć ; voztt 
mrem to doskooale.

— - ą̂dizę, że będzie to wyglądało 1 arldzc 
dzdwrae. Edna może tnie zrozumie.

~  N’e zwród »a wet na to uwagi w  ,ak#e§ 
chwil L Fk>zwól irra pd "̂ iść.

Wstała jŁkgdyby z zatr farem poczynię;tła 
niezwłocznych przygotowań do pdejśóa,

— Będzę to daićiko dollikaitmp5 z mc jej stro
ny — rzekła. — A Edna p-stętpowuła zawsze w 
stosunku d-o mnie bez zn* -utu.

Myślała o tllecitou, ' arge nie 'rufe1 szyła.
—  Pozostawię Pst do niej ccrywiścłe.
Zar era^ sic dio wyj ja,

mai.
— N »  podoba' mi sik .t.i
— Dlaczego ?

lecz tnąż j? zatrzy- 

pomysi — .-rzekł.

żyła się tyko eto mnie, powiedziała 
i -wyszła z Frankiem.

Teod r uur!kł na chwd"ę.

„dobranoc'*,1 jw t e  bvć tu-pumą -przez te dni.
i — Byłoby óo może lepiej. Nie miałem czasr 
wamyślcć o tem. Tyle było do zał«tv lento —  rzekł

(C, d. n.J
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* 'stora teatru njłełsflrfrgtr pp. KoztowJdfnm, M*- '«Lg d̂ a m  tai er za w raeafęc.isr"' osry 1actąceL’0 na 
łeckiej, Maryuowiiezównej, Niżankuwskiauiu, O- frant, 'ob opuszczaiąoegw szpila rekwwaLjscenta 

fccńsiJemu, Okfcrtbca«enju, Ry<iŁwwJii< mą, Say- w tracrw.?jacto fcwwiiadn Opovi jidaJa nam *  kfl- 
mansldenia i Tatrzańskim, c* toniom en Im o r tc_ ko wy* rfŁaoo, etbue bratała? (« e  KKr-a dtmoar
tralnej i zespołowi baletu %•&. bardzo udatne ,prxed. do tej, o ustawą) JBOurdiditar wyrżnął z wołu żo'- 
staw irria w teatrze i na Z boisk ar h *:ł6rc przy- merza otfuy tie®. rynsztunł lem jłta.tupo, że te* 
oioisJy około 18.000 marek dociodu i w-zyjklm. dal mu eh co pn « a 'i*  n.ufc. Mb teń, te  n*. w«- 
fcmym, mórzy przyczynia się Jo  u>fw W e n ta  tałjfcjije aa burt aabrakto. Roanrakany, że koad_k1o
man pst-cyl m ~ ' rzy w takich razach nie mugą glę fcawić w fHan-

Dowództwo lfl Dycńi ..' zdy rotm. K^yni- ę a,le ll)l0,jjPjby 0 pooiyś) _£ Dyrefccya 
cklejęo przy Detacl *metó rot n. Abrahama s tl.-da m. K. E. gdyż, fakt, iż w Jrtswłsrj<A czas-ch mo-
tą 4. igą Komitetowi „V szysrto d a TrQptu ^er- f̂la wc Lwowto odsr órwto wygody korzysta® :a z 
det .r»c jdz. ękowamc za w spaniałam yśkie u-fla-i tramwaju jadnemti z ty di, cbóiym mfcusto t o  wszy 
rowrne dary, a tp: lornetę potową, kompasy ora? stko dzii zawKłz;:,cza _  ^  h o i& m  nie tylko 
Przybory r olowe * tó fe *% y ta ^  a,e wcgóto patrzącej m to po'-

Komramta Związku Strzel wkiego zwraca się j^dno^ci 
do wypróbowanej e fia ro ^ i patryc-toc^nego Lwo
wa o łaskawe sWadimie rewolwerów bfuwnbD-
gów i tym pdefcot. bron* palne*?. Komendant dr. 
P. Drętfiewicz.

W służbie łączności Dow. Mntoo. Artn i (Vho 
tntozkj ckoT Tpan a tełejcraftozna.) odczuwać się cfâ e 
wieflr brak nu te r  ulow  jak: przewody, apar rty, 
suche ełemrWy i t. p. WyitĄ wnmieatoje pnred- 
rr.ioty pjrłetr skkdać w kompani; iedmemei ni. 
7. a mars tynow ek a 7

H & m s Ł m w ,

UfiW. SL Lilii 17.
p o le c a  k u fry , w alizk i, 
to rb y  i w s z e lk ie  p rry -  
b o ry  p o d ró ly . jr^a

N J t j m r z B ^ m n s r ^  i u s c & ś c i
W  W SZ C SZ ii D® M «PV €iA .
F.u irK . To w. / kc. Lwów, Z,elc ar !.

ieclynj rr Połsce Itono. Biura be.ie iyw i z u j -  

jnformuJ^flO-«i/ywjaiio-*łC/e
ŁraM , M  u 1J  — nłatw1* wraSn^b *pr»try ertr- 

r  " i iy  ukrapoUtaia dynlcrstnia. 3293

¥ v .  ' M K Ś T L S E B S Z K S Ń Ś
ordnkt W H  prr :d: i h C23

w *A»'",siaAt.zaE. P L ¥ . . . : j . i o  r ia - .  

Zakład dwtyatyosny D , SC ^  18 T  &
w ^rWL.,; i, M*e’duwiea» 3, wyi oauje wsz«[:.-i3 roooiy 
W Kahr_>» dantyrtyfcl wchodŁąoe. —  Pacycntów  z p o -  

wiiicji satadwiu ci; w tyrc *«nryiu dn u, 3-l >l

K H O U I R A

r. T«
Cocziennii 
Iconijc v g

.C ho^nk-
■tyńsk  ̂ L U

!fe
Irarow^ ijJ  U, w

MJac cwn^cS oąnb]ste. I>r. D. *R^rzes, lekarz 
miejskiej Kasy choi/ch. powrócił i  urłopti i ordy
nuje, jak dawroo’, przy uL £.v'k^ti*skś^ l. 36.

,-FhióewtjdiriLa antmfinf (tratyt mte-
sięczniisr  ̂ paśwpęcfwego teoryi i praktyce admhn- 
itracyjncj, wycbcdząceg-o w Lutiiihe, ukciał stę 
Nr 4— 10. Zawior on następijąc" irtsśt* Dr Air 
freri Ge htszka: O orsramztcyi eolskich witoz ad 
mLwstracyjnych. Wtfhehn ba. Rappe Proretó 
organizetcył władz adnmćst.-acyjnych w Połsce. 
łut Angnsi Ryt k il: Cdbrdowa knrjn1 z materya- 
łów ogprioberzip eczarych, — Di Ant nl Kaczewsk1- 
Znaczenie opieki — poradm w społeczne; wałce z 
giuźlicą. — Dr. Mieczysław Orłowicz Zadać la 
pcA tyki -ifmicśsitracrinel ca po>!a u j  zdzacyi t»- 
rystykj I sportu w Tresce. — Dr Kazimiera Sa- 
ctetirie-crcc: Państwowe archlwuro prasowe. — 
Jaliól) GołiLerg: Instymacya „tarów wy^tfcowycli 
w ipańiłw e konstyitucyjrcm. — Prol. ós. Tadeon 
Pnarorwlcu: Raut, o ł i na nrotram Wjkt«dów hJm 
kf ad,nl!iistracyi 1 potekiego prawa vk,»tnfe.tiacyj 
nrgo aa Un wersytecie. — Dr. Gustaw T Oołę- 
biowski: O,cipo woed^alntaść, oyscypinSBrna tm^dni- 
ków grm.nnycłi na terenie b. Kr&I. Kdngr. — P ro l 
dr TadeirS'1: ILiarowicz: Os^d karny w postępowa 
on adm+nlstT. w b. Galcyi, — Sprawozdania. — 
Kionika — Dział oraktyczny. Redai torem ncczeł 
hyto ^Przewodnika** jest prof. dr Tadei*jz HJiairo 

|witz, redakm -err oopowiedzialnyn, t wy'awca P. 
Poro^n Slaśki. Jed^me to azis j j  czasopismo P i 
skie, poświecone specyalnie zaffadnien-iom admini
stracyjnym. Zjisłnjrńje na jak naświciksŁei poparcie 
i .rozszerzani

Ministed^two Pracy i Opiekł ^połeczmj zł- 
mianowiarło Krasj. 'Ttapektora szkół Edrwapda Hor 
w cfta. dcifcitiłtem Miństersit-o-a w Kjop ttecte 

Dzieci na w*~ś“ ’ <f!a akcyl kolcnr^rd i oófkcte- 
niiiK-; we wsclrOdniej Ma ojWs.ce.

wDzfccł tpj wiel**. Uczniowie c^cół średnich, 
kf-6rzv maj wyjechać na koianię zt^orj sto w fi
l i  V 0I {t3nkt Bemardyffckhr) 351. bir. o jod i. 9 
rama.

K«fctoii stfkofy żeńAklej jLKośctaszk! wraca
8 Krosna. 31. om. o godz. 7 tanc, Rodzice zechcr 
zgksl- sto na dwrrzec złówmy po swe dzieci 

(x) 7rtovm zra’i>zł(>njr iraLól. Na l*ce w Kjda- 
. I  zu. Domnat Złoczć w oodczrs zrbr^wy znal w} 17-

ę^Hnicu * atC.u. ktn Stefan łw*ar,JOK granat który wsitent' ik poru-

swezyto cały nal^ad ksłgżkl, która Ich ot taki nle- 
powzebny no*uziła wysiłrk.

( .) Ukoszony przez żmiję. W lezie guń' 
ecara im pow. lwowskiego, ukęsiła żmija w no- 
s>ę Teklę R^ejjskg, liczrjcij 45 lat, gespodyni. x 
G.^Aczer. Rzcpską w stanie  ̂ bardzo g-ożnym 

rzewiezlono wcioraj do tutejszego szpitala po
wszechnego.

(x) Nieszczęśliwy wypadek W ulicy 3zu- 
mlafekiegó dostał się pod nadjeżdżs-ęcę bry- 
cz ę czeladnik piekarski 75-leuni Lccn Fodzer. 
Koła bryczki przejerhały przez niopo, łamisje mu 
iedno ziobro i lewę nogę. P-dcz tego Hodzcr 
zonicł zraniony w gł wę i piersi.

(—) Przepadł bez wieści. Przed kilku 
dniami 9-Ietni Dmytro Hawryszko wydalił się z 
domu swyęh rodziców, zamieszki iłych przy ulicy 
Króla Ls izczyńsklego 1. 41 i dotychczas nie po
wrócił. O zniknięciu chłopca rodzice zawiado
mili policyę.

(—) Znoait wynadek z nabojem . W Pa'
włowie, ..oio Radziechawa znalazł na łęce 1 *-le
tni Jan Sochnacki nabój. Nabój ten w cr~9ie, 
gdy go cl łople^ podniósł z ziemi wybuchł i 
zranił ciężko Sochnacklego w dłoń, urywajęc 
trzy palce u lewej ję k i. Sochnnckie o przywie
ziono wczoraj do iw>wrkiego szpitala.

(—) W | oc? gu ze Lwowa do 5tanisła- 
rowa rkredziono ^wczorsj Michałowi Kazurcr.a- 
kewt z kieszeni bluzki portfel z 5010 Mk.

( —) Z zamkniętego m ieszkania przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 47 a, skradziono wczoraj przed 
południem 28C Mk geiówiję, garderobę i wiktu
ały no łęczrę kwotę 500'J Mk.‘ na szkodę nau* 
rzycie? i Zofii Walłenslein. Kradzieży »L';t nie 
zauważył

(— ) Baw. n rsć prz«d spe< lyalistąl Osta
tnimi czasy zdarzają się wypadki, iż jakiś spe- 
cyalista szczególnie w wozach tramwajowych 
nodczas śrisku rczc.na wię szę część ubrania 
i przez zrobiony w ten jposób otwór, wy:muje 
portfele. Wczoraj w tramwaju KD„ specyalista 
ten po rozc'ę<iu marynarki SLdniaławowi Bu
czyńskiemu, nauczycielowi z Kociubvstptvc a\radi 
portfel z f400  Mk.

jn
oAz.

>rze Jsta<vieB<a 
10-tel.

od godziny 7 '30 wiw-zorem, 
\50i

a ?o ^  racbł, ramjc ciężko w pnw a ttogę 
7-letTt'epro Mictorła Mielr/ki, M^ejnilcowi., którego 
przywieziono do tirt. soipitala, ampdi+owauo rogę 

(x) Pcdcmas Fprzeczhl Mojżesz Moot wtuorajTEATR ART. UTER. .Casiio de Parh* R J- 
tant> 3. W:c!ki atrakcyjny program: arje — kur lrty . . .  ,
/ccytacy© —̂ śpiewy — tauco — fara* i operetka z uduaw |podC!Z3.S SprZCCZtkl lldidriZył 40-iCtni-GgO Sct)3lSty3Jia.
tem c * ł» g o  z^ p td u . N ł is t y f t s k ie s o  k lu c o e m  talk 5 tnie w  ftowę, ta ,

0 "  nr: ywioziorio ®r do sap.ta-ła w stai ię n’—vrzytou»-
,fg) 1  ̂  y m & r* sję olmh.y«*. P t nym.

4mu wczorajsijs m trale nas zacteiwił dzistrejs-z y r a ! (x) NfoszM&sż.r^ yzypados r  *oxszas iprs Cy. —
aęk pochmurny, ’. jcż cbłcutiic.j&zy, pozW.lńjący WcZKrA aodczau przesuwania u ozów kcietowych 
ode cłmić pełną piersią. A w-i az z atmosferyc^ą ma dworni cztriu-owłeckim dosuał się między zde- 
obctirŁi Pto temperatura nas^rcjow Lwcwra, która rzaki robotnik ..alejowy Jan Drrboc, liczary 55
wczoraj była l .n i  to poameefonf1 Przy*towto, że 
noc przynosi dobrą radę, sprawuzałc się w Vi£-u 
wypadkach i Lwów, któiy miał wczora/j wyfc’ad 
dość nióoiękny, uziś znowu przybiera poeUwę, 
godyą jweg-o hv, rgó i.nianń.
. (g) Co Magistrat mógłtr uczyntó da żołnierza. 
W , dobie, gdy każdy wedk sił stara się przyczy
nić dta ńiietfia do'i żołnierza, zastanawia, tą  na
sze władze imtojskto n e cfciziu-ją nalężytsj iaw«u- 
cyi w tym kienwikn, nczem prawiic nfc stanjiic 
ćać poznać naszym otroiloem. że dba i n.yśli o 
fceto. Jcdnytp z dcauadów tetfo jest Drak wszettach

laL Zderzaki wozów rir..aixlżyłv Dróbocow pra
wą rękę. Droboca w stanie groźrym od-yiezjonc 
d» szpitala powszed.oeyo.

V/ zioci na kafwai ziodzicjw. Pis.rra poanańskto 
donoszą o niezwyfcłfm włrtnajr,u, jakiego dokona
li tamtejsi złoczyńcy. Oto do jedne: z pierwszo
rzędny J i  księgarń, na wystawi1 krórej pojawi 
się nowy ttakiaa powieści Rcdzlewpczównei .De- 
wajtts-**,. zal„-adii się bandyci, w przekonaniu, że w 
sklepie znaMtnją się zapasy znosie wody alkalicz
ne] tej nazwy. G Jv się okazało, że maiŝ  dc czy- 
tftet&a *arflto *  kw aikam  —  w oasoMi an-

Ekonomista.
t ^

loiLw oś i stoEimliów handlo^yćii 
pokko-japońskisb.

Lwów. 28 bpoŁ.
(Ł) VeakŁ n portn naszego kon. 1 latu rufety

aważać Japonię za korzystny rynek zakupi mto- 
,dz', siarki, przędzy jisdtwaloei, żolattyoy rośłmoM, 
wyrabianej z trawy moiskiej, jo-dn, kamżew 9 i ro
ślin strączkowych (fasotii, grochuj. Zbyt w Japodf 
u oina zraaleźć na jęczmień, owies, wyroby ze 
szkła, naczynia In Jien ne emafiowane i różrero- 
dną galanteryę metalową, (iaturki jęczmiertlffl i 
owsa produkow anego w Polsce, w idte zdani. Ja 
pończyków. są kaprze od «a;t inków laueryki ń- 
skxh . byłyby chęmie kup wane Przy ulnsrtałto- 
waina cc® na jęcz nień i ow its itałeży kitrować 
się cenami nożcwan-eing ra  giełdach amerykań
skich Pn ed wprowadawniem zaś na rynek japoń
ski wyrobów przemyito metatowo-gałatiteryjnc- 
fo  i wyrofców ze sz*la mettbędne tost ^afnrdnje 
iwpoznn.rte rtę. z w:Trrogami iapcńtki^o gu rtu.

Wielkie tisljgi odJaóby mog*a Izba handłowa 
poljko-jatpońsłia, jaką należałoby zosgarażować w 
Japonii. I  jworseme takiej tostyuicyt, dt> której 
Japończycy przystąpiłby bstrdzo chętnie, napoty
ka jednak obecnie na trudność ze wzgtodiu ns. zn- 
pemv brąk ekspozytur hard'owych po.sikich w 
JapOrdi.

Kupno towarów w Japrińl jejit na raz.e urtm- 
dnione ze względu na -nzki stan mapJa polskiej i 
stosunkowo wysoki kurs japońsk j' ieny Jenr od 
dłuższego czasu trzyma się z mafenri wahaniami 
ną następ.tjącym poziomi^ 109 ien r^wna, się 49 
dolarów amerykańskim, 13 szterlmgom, 15 szter 
lingom względnie C50 frankom francuskim.

Ceny wymienionydc powyżej towarów z koń 
cem itcŁo bież. etJ cu fok. Jokohama lub imoy por
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J^pońsk. były następująco: nrodi (kaUorfen) z <tó~
s ‘aMrą w mf iu za 100 km (60 kg) 60 jen, miedź in
got t elektrolit) 7 dostawą w maju za 100 k n 61 
jen, siarka w kryształach z 'Ligwarank >waną za- 
& afftościiąi °9 p>-c. czystej s«mki za tonę 100 jen, 
ż.;latym roślinna za ICO aatiei 'Jch  funtów fi-er- 
i jzy gatunek 130 jen, drugi 125 jen, trzeci ga+n- 
i ' vk 115 jen, przędza jedwabna, gatunki dobre, ze 
100 kin od 3.600 do 3.800 jen, owoce strączkowe 
Fasola, groch) za 100 km 12 do 13 .en. Ceny cu
kru i tłuszczów rybnych, które Japonia tówrńeż 
1 ,ada na eksport, sa następ,.]?cer Cukier krysz
tałowy za* 10C kin od M do 37.7 jen, tłuszcze rybie 
za p:-kul (133 angielskich funtów) od 27 do 35 jen.

Gdybyśmy na Dalekim Wschodzie mogli 
nveć do d^Jpo^ycyi w dar aj chwali drobn e ronia- 
nowsikie ruWe (1, 3, 5, 10 rubłóy.iri), zupełnie «o- 
v e, pokonane trudności rublowych byłaby w zna 
C” re j mierze ułatwione, W Cnarbirie i w japoó- 
sk:ch portach za 7 rubli drobnych romam wsiach, 
zupełnie nowyoh kupuje się jenę; m 1 jenę płaci 
się również okuto 7 francuskich franków. 'Przy ta 
kim stanie rzeczy rubel -omcrowskl drobny rów
na sie orawie francusUemu fi arkowi. Z tych 
v. zgiędów posiadanie drobnej rosyjskiej waluty 
..rrrcżfłwitoby w rupefncści trarsalcyę bandloy ?.

Z fer.tntspTj.rtem do Etrapy p ema obecnie żą
dny eh trudniej Na Emach ckrętowych Jokoha-

nu-Mrsrsrti*' f Jokohama-Lmrdyy j e s j  d u to  w o ł n : 
go tonażu towarowego Za temę z Jajiołjainy do 
Londynu lub Marsylii zątte'^ 45 do 50 jen, O lrę. 
dc Lcr.dyau <uztc okcu ss tnL do MaisrUJ o coło
50 dnu

Co się tyczy Ctón 1 Maudżuryl, to zarówno 
z» względu na obsrer rynku, jak też ze względu 
r»a istnśenis polskich kapitałów, które znajdują się 
szczególnie w Mandżnry kr«je ocwyżsw; posiądą 
ją tliła nas duże zn.aczeme. Na tyra terenie może 
Polska spodziewać się nu wąftpfewto bardzo ko
rzystnych przyszłości.

Wiadomości ges*>o&irc*e
•zby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

(t)  Wv®ł*wa artykułów mc iiych. W  czasie 
ad 2—9 sic: pu a łw. odbędzie sto we V ’todniu wy
stawa koirfekc., damskiej i artykułów modnych. 
Bliższych 'sfo^nacyi n ’z*ela Od iasał mchu han- 
cfl owego Izby handlowej i prae&ysłowi-j we Lwo 
wie w gcddnaach pracdpotodiakiwysch.

(t.) JaPraark w Prad-ss. W  czbb Łe od 5—8 wrze 
śuia 1920 utai od_ędzie s*ę w Pradce csEesjje* 
raięuizynjrodowy jarmaiik! (pierwszy piaski tajg). 
Zgtosreoiia ndirtai b moiara Lodawaić za podredme-

twem czeciio-słov,ac.aego Urzędu paszportowego 
w Krakowie. Bliższych informacyi udziela Od
dział rucliu handlowego Izby handlowej i przemy 
słowej we Lwowie.

Wykaz filstytucyi w b. dzielnic r prusktoj, raj 
mających się wyrobem obuwia wzgl. importem 
skór. Według zestawienia Urzędu rozdzielczego 
przy Ministerstwie b. dz'elnicy 'Pruskiej, podaje 
się do wiadomości, że poniżej wymienione wisty- 
tucye w dzidnióy pruskiej zajm.ują się wyr obem 
obuwia wzg ędnie imiportem skór: 1 ) Urząd *oz- 
diziekzy Poznań ui. SI ar trw a 10. 2) HirGownia
skór Poznań ui. 27 Grudnia 16. 3) Fabryka obu
li ja Bergman i S ta  Gniezno. 4) Fabryka obuwia 
Emil Bassch Ouiezno. 5) Fabryka' obuwia 3 . Wie
ner Inowrocław. 6) Fabryka obuwia J- Bratek Dą 
br< wski i W. Lameński hiawTOctaw. 7) fabryka 
obuwia J. Zawada Inowrucław. 8) J. Wesołowski 
^oznań, Woźna 13 b. 9) Fabryka obuwia Robert 
Sie bur th S5 nowie P< tznan, ul. Wbdka 21. 10) Fa ■ 
bryka obuwia H Strzyżewski Poznań, u). Wi«dna 
L 2 11) Fabryka obuwia Jtśiusz Briiles Byd
goszcz. 12) Fabryka obuwiu Albert Behring Byd
goszcz. 13) Fabryka obuwia J . W.eynerowsJci Syn 
Bydgoszcz M IFabryka obuwia A. NeusbuP Sia- 
rogróó na Pom orz,. 15) Fabryita obuwia Reich, 
SłarOferód na Pomorzu.

W y j a ś n  l e n i  1 1 p o r a r t j r
w eprav »cL ogłoracn tu  pełnie bezpistnie w Admi- 

r.istracyi. ul- Sokola 4.

iOGŁOSZENIA O i t d i i a t  d l a  o t f l ó s ż oh 
otwerty prtez aaly dziaó do jo d iia y  7. vvia :zara m 

bet przerwy.

r u id u n  i  « n n i  - ą -  i 1
f rsi _ m  1.1 E u ..;!? ] ., Ęrbrfr, is u Jd ie  iS, li i
p id f lAo «vem aerow m . "jw - sd eo : s_ B. Bptxym o«lcza 
pru bBBjfe fptST na nowe otw arte kuraj srkoły aroa- 
dmei. jodaaroczne i dwuleti e od US-go c c e r r rca b. r. 
K n rH  t b w m  I k o m p ^ r ju m c y jd e . Wpisy przyjmuje 
i u izieła Informccyi kierownik facłio r w Sekretaryacie 
kutsówa oodjaennr) od godziny 4— 6 popołudniu. '3217

P C  J A D Y  E P K I D

B n c b a U a m , b A a lb i L  poszm-.nje 
dzi sln tatydbi. Rynek 29.

Stew. r*}kr- 
'3 7 3 8

Sługa do 
» ejre 14.

■otnahu. Pjecożyfaok i. £aU.
3745

A lasz. a y  de m  r ttetsn Undarwood. L. C. Sm ith 
& E tc , ił r a ,  Remi ngton i inne system y do sprze
dania. A rru e* K ełesea, aaadaanfk, Lwdw, nL Śyka- 
tndci L W.

Syka-
3741

ir.PAGAY ttimi i Kun
,4Z pasy i liny do --au musyi pc leca H«u .o w a ji powro 

źnic-.a i artyku.ów techniczny d l

V .  W E J N R E S ,  U ó r ,
.■Cica K a i m i j r z o r s k n  2 6 .  2838

jKazjrjnie do »abycia wraz z Koiaplfct- 
u rz ą d z e n ie m  Hab ny.

P A N  Z E R ,  L W Ó W ,
v l .  ł r *»p“_ l l k a  ł .  t 7 . 3704

K U M O ,  C M Z B D A Ż , SAiwłUłYA

powieści
ksi^godbiory JLe

poiakt. f  » c  t* j j ,
,L e l j t *  loikołaja 2. . 19091

M cLor be izy^ewy ó— 8 H P, netychm isat do mćy ac i — 
do ^ o e d e td a  “Tiadi aeodc: insty tu t Teebuołogiany^,

2-ch pokoi
z kuchnią w śiddm ieściu  poszukuję, 
ew e:itua'nia zaopiekuję się  tekiem  lub 
w iększem  m ieszkaniem  —  Z g ło s z e n i do 
AdiiiLi. „G azety W ieczornej'* pod A. J .

3715

z n jw <j;a łym I n n u  j i , pól n e r . i  sadu, w ra
zie kopna wolna <W « p i T k  ia, aprzjda za 850 ty 
sięcy i j ę  Czyk. iCerccdbcai i .  Ł  piątia, nad ap tek a  
od g. 5—- f .  «7 j .

K u p łf  l  B ,f  k a in tid  tra  i  1 r  * y c  ao| J  r  w s e f  pe- 
lebMcae i <ato ke agesi ry y  wjwy' tych oe*-vck 
Wypedyeaalnia P a a e i tU a a u a a a  S. 3734

PiaalM mehonioewee, pawie z fl». 'rasyjaie da spe e-
d-inia. Gett,- m, B ie .o w JcL ^ o  3. 5751

nr
Boa
Kupelkaze słosaiane l.jcewe, ł _  mi na — przen X 

modnie i tamo M. Tcpo'^dcka, koparuika 1, nad apse- 
k% {yOcoiascba. 3373

IZl!3ł « ł  I ! i i l  lilii i i ™  1138
t e  s ta ja ła  i o g r c J  n .. e '.v n w ie , p o s z u k u j*  s ię  a a -  

n z .  i a r  Ladour ć : K a le c z ę  11, U. ra . b. >703

K0ŁF9RTERZY
do rozaorzciia ąazwt są natyołrriast po
trzebni. — Zgłoszeni do Adnumstracyi 
„uazety Wiec rcmej" Lwów, dI. Sokoła L 4

ZARZĄD B liD  .1WNICTWA W O JSK O W EuD  
O. E. VL ArmuL 

L. 8753. We Lwowk, dnia 99. Kpca 1920. 
Do PT. Właścicieli'wytwórni!
Zarazi Lulowsictwa Wojskowego O- E. 

VI-tej Armii * owada*cy własny Wyiziak wytwórni 
z wraca zię nłnie)*nem z apelem do JU h icicH I 
wytwórni na obszarze —schodniej Małopolski, 
k ii rzy swych zakl idów nie uruchomili wcale, 
J \ćtŁ tyŁho częściowo je  uru< hc m .wazy potrz :- 
bują pomocy w celu roz- inięcla ich, będf te i 
utrzymuję je  w. ruchu, a mogą oddać je względnie 
ich produkeyę dlc potrzeb yojrhnwych, —  aby 
zechcieli się jak najrychlej porozumieć z Za
rządem, który może użyczyć im najdalej idącej 
pcmbcy m oralnej i m ateryalnej w kierunku 
tr~uchoruien:a czy rozuiniecia ich przedsiębiorstw 
przemysłu.rycn w zamian za uzytLanie dla cełó 
wojskowych potrzebnej prodtikcyi.

Zęjłaszać się należy w Z rządzie Budo rni 
cłwa Woj-Loweg« O. E. VI. Armii we Lwowie 
cl. Putowskie^o gmack szkoły im. Mickiervicz?< 
Oddział męski L aiętro. 3721

Naczelnik Z. b . W .: JmŁ A. N *s kpt.

R»dataer oaczctay Dr. RCJFR LA. TAGLU. * 
. L M  u  D4pC*L

j t  i o r o b y
tałca Willowa LU . — ,̂-tozyHw-aio rranaratn N*>
S a K w sr—a tylko przed potn«łr„ora. 3149

u ś p i l i  s . m  i sp. u * « P j
poi ca newoić wydawniczy:

W A C Ł A W  C A  A Ł j .Y *  ‘ TH

RYMY I PROZA
Tego 1 antu.-a:

WOJEMY BAiiOł.lL — PIEKŁO.
Na pro incyę w> tac—iią «ł i ryayłh. za za

li :*kq pAeztową. 2562

P R K i r t Y T A l C I B
~  N A J  W Ł  DŻ^ŻT N 'IN R R  =

SZCZUKA!
mm.
o s i a .

mm

t*  najpoczytniejszy d iii i  -go- 
aaik satyryczny i  P o l a c y
to n iezaw isły  orgaa aatyry 
poE t y c z n e j ,  — --------
to najm. lektura w aez. podrób 
wgery, uuLmo^za i do zdi Jow.

PR3NUMERATA MIESIĘCZNA 
'WNOSI . . . . 16 IlłŁ

C E N A  P O J E D y Ń C Z E G O
NUMERU . . . .  5 MA.

Do nabycia w Admlnistracyi, Lwórt, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież *e wszystkich 
Biun ch dzienmikars uch i trafikach.

Natarł* a „Spółki akcyjną) wyiawtaacT*.
I  T*i* i SpóBd Yuk. JP u  a r

Z—  * I re d a k to .. na^z. LRZY RONAlęSKi. 
MARYAN MACHALSKL


